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wojny.
W ten sposób tworzą się trzy prądy, luóre w 

w Bodzie Ligi mają się do siebie ustosunkować 
cliowala zdolność działata.

Kraków, 22 lutego. |mu, mianowicie, jak zacłiowa się Anglja w lcwe- 
; l st0ta  snrawy Ligi Narodów i jej Rady po- • stji powiększenia stałych miejsc w Radzie, ale 
‘orya m  | enii ie  gdy Francja, reprezentuje czyn-ltem  silniej akcentował niebezpieczeństwo, ja/- 
nra k o n se rw ac ji systemu politycznego, w yfw o^kie wynikłoby dla Ligi i jej sprawności z roz- 
^zonego przez 'traktat wersalski, to Niemcy padnięcia się jej na grupy państw, układające 
rausza być uważane za czynnik zniszczenia te-: się wedle zasady równowagi. »Współ prac a a 
go systemu. Pośrodku stoi Anglja. Nie jest ona nie rozpadanie się na grupy* wobił kilkakroP 
przeciwną takiej czy innej rewizji tego trak ta-Jn ie  w swej mowie Chamberlain. W  słowach 
tu, byleby odbyła się ona bez nadmiernych tych zaznacza się wyraźnie linja polityki an 
wstrząśnleń i awantur, a w każdym razie bez ' giełskej na gruncie Ligi. Więc utrzymanie t

zw. »soiidariiości«, niedopuszczenie do wytwo
rzenia się bardziej zwartych i rzeczywiście so
lidarnych grup w obrębie Ligi, przedewsayst- 

", abv sama Racła zachowała zdolność działa-j kiom zaś jej Rady. Tylko wtedy bowiem Anglja 
Ph a Liga nie rozpadła się. W tym celu .będzie mogła wywierać równomierny wpływ na 
Francja próbuje stosować zasadę równowagi wszystkich. Niewypowiedzianym wprawdzie, 
sił w m n i e  R a d  v. Chce ona grupie anulacyjnej i Jule logicznym dalszym wnioskiem z takiej 
rewizjonistycznej w gosuftku do postanowię! przesłanki jest opór przeciw zwiększaniu liczby 
traktatu przP.iwstawić grupę konserwatywną.J członków Rady Ligi, ponieważ tą  drogą wzra- 
Obok samej Francji należą do niej z n a tu ry . stałby m aterjał do tworzenia owych tak niopo- 
rzeczy Polska i Czechosłowacja. Tylko bowiem1 żądanych dla Anglji grup. 
te trzy państwa mają żywotny interes w tem,j Zresztą to, czego nie powiedział wyraźnie 
aby dążeniom rewizjonistycznym, czy naw et'Cham berlain, tern jaśniej sformułował jeden z 
anulacyjnym grupy niemieckiej i angielskiej,'jego wielkich poprzedników w liście do wydaw- 
stawiać opór trwały i wytrwały. . cy »Times«, mianowicie lord Edward Grey,

Niemcy do Ligi jeszcze nic weszły. Nie m g-'były minister spraw zagranicznych. Pisze on 
żna więc powiedzieć, ani jaką zastosują tak- między innemi: »I’rzyjęcie Polski do Rady
•Ake, ani jakich w niej znajdą sojuszników. — Ligi Narodów oznaczałoby więc, że system »u- 
Witle jednak przemawia za tern, że będn to nie
które przynajmniej państwa skandynawskie, tu 
dzież różne inne, które linja ich własnej polityki 
W orbitę dążeń neimieckich zaprowadzi.

Najliczniejszą i najsilniejszą zarówno pod 
wzg dem uwagi głosow jak ich ideologicznego 
uzasadnienia jest grupa angielska: rewizjoni- plomatycznych gwarancyj, ;.e Polska nie otrzy-
6tyczno-pacyfisty czna. Obok Anglji wraz z do- ma s t a t e g c  miejsca w Radzie Ligi. Ptresemar.n 
*On ja mi należy tu taj Japonja i wiele innych poleci lambasadororr niemieckim w Londynie i 
państw, zarówno europejskich jak pozaeuo pej-j Paryżu poczynić kroki w tym kierunku, 
skich. Kapitał moralny w postaci poparcia il »Pctit. Parisien« upatruje w tem jedynie tyl- 
sympatji amerykańskiej op in l publicznej znaj-: ko pociągnięcie szachowe, aby Niemcy w przo
duje się także w rozporządzeniu tej grupy. jciwnym wypadku tytułem  rekompensaty wy- 

Do ostatnich czasów można było zaliczać. rausiiy dla siebie opróżnienie obszarów nadreń- 
także i Włochy do tej grupy. Ostatnie m owy 'skich.
Mussolinlego tudzież różne glosy prasy faszy -L , ,  .  _  ,  .
aowskiej u p r ™ *  «„ w n iosku ,'łe  W t e h /MOTCJB DlMNtilll Z £ 6 5 0 6 ^ -
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grupowań*, k tóry  w swoim czasie zaczął się 
od trójprzymierza, znalazł obecnie drogę także 
i do Ligi Narodów. A tymczasem należy się 
spodziewać, że Locarno oznaczs rzeczywisty 
wielki postęp w psychologji politycznej 1 że Eu
ropa nie wróci już do togo starego systemu. 
Jeżeli wybiera się obecną chwilę Uf t0> a^7 
roszczenia Polski do stałego miejsca w R; Izie 
Ligi silą(!) zadowolnić, to jest jasne-m, ure musi 
to pociągnąć za sobą skutki najbardziej opła
kane. Krok taki bowiem móglh * zniszczyć nie 
tylko Locarno i związane z nienfnadzieje, lecz 
także przyszłość samej Ligi Narodów, która w 
ostatnich szczególniej miesiącach zapowiada się 
tak obiecująco®.

Wywody Chamberlaina, uzupełnione przez 
powyższe sformułowania Greya, dają jasne po
jęcie o stanowisku politycznem angielskiej gru
py w Radzie Ligi. Bez względu na osobiste zo
bowiązania i obietnice, jakie poczynił przy roż
nych sposobnościach wobec różnych polityków 
europejskich Chamberlain, polityka angielska 
w Lidze idzie w obecnem studjum po Unji rów
noległej z  niemiecką. Argumentem zaś jest nie
dopuszczenie do tworzenia się grup rywal żu
jących i przeciwdziałających sobie w łonie Ra
dy Ligi.

Dla sprawy wejścia Polski do tej Bady w 
charakterze jej stałego członka jest to zapo
wiedź niewątpliwie ujemna. (S1)*

    -o---------------

W czoraj o godz. 11 rano dowódca I  go rejo
nu litewskiej straży, lejtnant Wieliunas, zbli
żywszy się do jednego z funkcjonarjuszów po
licji zapytał, kiedy się to wszystko skończy.

W dalszej rozmowie usiłował wybadać, kiedy 
władze polskie zlikwidują zajście i wyprą Lit
winów. Na ogół Litwini są przygnębieni i opo
wiadają, że otrzymali rozkaz zajęcia lasu.

L iM n i orosili sum (o M o o y  a  ro ln ie  rtiernoiM 1
Uwiezienie kilku rodzin polskich na Łitwe — Udział oficerów snem. w napadzie

Niesłychonn Utonie Hiert Kosztem PolsK!
(Telegram iskrow y „Nowej Reformy ).

Paryż, 22 bitego. Niemcy domagaja się dy nosi, ze sekrf arz generalny sir Erick Drum-
■ mon(j udaje s*ę w krótce do Londynu, gdzie od

będzie konferencję z Chamberlainem w sprawie

litem wojowniczych przemówień Mussoliniego 
odroczył na czas nieogTaniczony zatwierdź: nie 
■zawartej świieżo amerykańsko-włoskiej urao-t 
jyy, redukującej długi włoskie w Ameryce i u-| 
Atanawiającej dla ich reszty bardzo dogodne 
Warunki spłaty. Z tak dofaźnym a niemiłym 
efektom swoich oratorskich wystąpień, Mussoli- 
ni nie liczył się zapewne. Tern skrupulatniej 
będzie je musiał uwzględniać w

w Radzite

-<rr - |

Londyn, 22 lutego (PAT). »D.iiIy do-

przyznania Polsce stałego miejsca
Ligi Narodów.

Włochy 00 stronie Polski
U rzędowe oświadczenie.

Rzym, 22 lutego (PAT). Na audjencji poże
gnalnej Mussolini upoważnił posła Zaleskiego 
do oficjalnego ugloszenia w prasie, że Wiochy 
popierają kandydaturę Polski na, stale miejsce 
w R adzie L igi N arodów .

Htiźfźty iiifiey su leszcze na ziemi lisiej
Wilno, 22 lutego.

(Telefonem od naszego korespondenta),
__ _ Wbrew wiadomościom,! stermikj polskie. Przez cały czas Litwini zacho-

 _________..........................................  . .  p r z y s z ł o ś c i ,  — j władze wojewódzkie powstrzymały się od likwi- wywali się prowoKująco. usiłujqc spowodować
Zachowując całą frazeologiczną stronę polityki'iłowania zajść na odcinku czwartej kompanji strzały i akcję bojową ze strony Polski. Polska 
»---------  . . . .  i t -  - -  ■ ■ •    t- - irw d y «  początkowo Wystąpić zbroj-

,_i., komendanta 1 -tej 
do starcia nie 
4-tej kompanji

- ___   ..„i., w ^D luiacy się obok miejsca, postoju 4-tej kompanji w sile 2U luuzi -7  |ej‘tnantów wycofa-
klucza zbyt wyraźne i dhumti-walp m n- ■ F n a iic ii nadgranicznej we wsi Antoixi]inie. Od- nia się z terenu. V odpowiedzi oświadczyli oni. 
ści między polityką włoska "a an olskąZ Lffłość od Wilna wynosi 35 kim. Mamy do że będą strzelali Aspirant Sybillo w.Jząc, że

b l śniadaniu »Foreign I *e8’°. . iawną prowokacją rządu kowień-'chodzi tu o prowokację, rozkazał wkroczyć na
dom 18 bm., w którem po raz pierwszy WzieU Rkf^^Dnia, 18 bm. komenda litewskiej policji zajęte teryiorjum posterunkoin Polski. Ze stro- 
udział korespondenci niemieccy no< nflz r £ kie"°- . Wilkomierzu, otrzymała tajny ny litewskiej nie padł ani jeden strzał, 
tego powodu na honorowych mioisci'^ C h L *  P° f aniczn®J a flo kom^danfa I-go i Ii-go Dziś sytuacja przedstawia się w ten sposób, 
berlain wygłosił wielka mowe n , • i3Z z KoW ’ mt.mnta Wichmasa i Szmi- że las patrolują posterunki p o ln ie i litewskie.
Łdgri Narodów i M  Radv t l o r g a n i z a c j i  rejonu l a s k i e g o  terenu. Ko-(LitwiniP oczekują skutków swej prowokacji,
czył od razu że i 1 ' p wdzi° zazna' tasa: celem zajęcia "iska7.a . ‘ -„j: zaiesi te- gdyż Litwini wzmocnili swe kompanje w dwóch
Cze " o n  ie nn w  ™  I*owfe tego, mendanci ci a czele dwóch kompan j zaję j  wsiach

nie powiedział parlamentowi augieisklc. ren lasu icdhajskiego, wypierając stamtąfl P» |

Wilno, 22 lutego. Litwini nawiązali łączność 
tcleb niczną z miasteczkiem (po stronie litew
skiej), gdzie jako pomoc rezerwowa stanęły 
dwie kompanje piechoty poa dowództwem mira 
Switasza oraz kilku oddziałów 6zaulisów, pod 
dowództwem niejakiego Todosa.

Niem ów przedstawia obóz wojenny. Przy
było tam kilku oficerów sztabu gen. z Kowna 
z dwoma oficerami niemieckimi. W rejonie te
go miasta Litwini ogłosili stan wyjątkowy, a 
ludność polską oddano pod specjalny nadzór. 
Kilka rodzin polskich jeszcze przed najazdem 
wywieziono w głąb Litwy. Dziś po południu 
nad terenem zajętym przez Litwinów krążył 
aeroplan wywiadowczy litewski.

Zaznaczyć należy, że jeszcze 16 bm. w miej
scu obecnego najazdu zjawił się patrol litew
ski, złożony z trzech żołnierzy i oficera, który 
badał teren, spokojnie przeprowadził wwiriiary. 
poczem cofnął się. Las podhajski stanowi, jak 
wiadomo, teren sporny. Władze wydały komu
nikat, zawiadamiający o poczynieniu właści
wych zarządzeń.

Urzętłoae źrdUio o naradzie lMtim
Wilno, 22 lutego. »Słowo« przynosi nastę

pujące inforiGacje, otrzymane — jak się wyra
ża ‘o pismo — od czynniaów miarodajnych: 

Napad Litwinów, jaki miał miejsce w dniu 19 
bm. na las Podgajski po sprawdzeniu przez 
nasze władze bezpieczeństwa okazał się naj
ściom zbrojnem celem zajęcia odcinka, który 
w kształcie luku wchodzi w teren litewsk-'. —

Odcinek ten jako bagnisty patrolowany był 
przez miejsca, suche, idące po cięciwie tego łu 
ku, Bagnisko to było już kilkakrotnie opanowy
wane przez zbrojne oddziały litewskie. Pierw
szy napad był dokonany 13 marca 1925 r. któ
ry został zlikwidowany pokojowo.

Drugie najście zbrojne miaio miejsce w roku 
b. w dniu 25 stycznia, o którem donosiliśmy. I 
w  tym dniu straż graniczna, po kilkakrolnej 
wymianie strzałów zajęła odcinek z powrotem.

Trzeci z rzędu napad nastąpił w dniu 19 bm. 
w sile 50 ludzi uzbrojonych w karabiny i w 
lekkie karabiny r maszynowe i granaty ręczne 
pod dowództwem oficera. Zajęli cały odcinek 
obsadzając jego granicę. Mimo wezwań do
wódcy 4-tej kompanji straży granicznej do 0- 
puszczenia naszego terytorjum , pozostają Lit 
wini nadal aż do tej chwili. Dowódca kompanji 
zfiżjj} w tej sprawne raport władzom przełożo
nym.

Onegdaj wieczorem odbyła się w wojewódz
twie konferencja w tej sprawne. Zawaidomiono 
niezwłocznie władze centralne w Warszawie i 
postanowiono niezwłocznie przystąpić do łikwi. 
dacii zajścia.

Wczoraj około godz. 8 wieczorem, na, miejsce 
w~ p*dtu  wyjechali przedstawiciele władz z 
Wilna. Przypuszczalnie dzisiejszej nocy nastąpi 
całkowita likwidacja zajścia.

Do późna wieczorem w  mieście obiegały po
głoski, że Litwini zdecydowani są bronić zaje- 
if-go odcinka i w związku z tem dojdzie do 
starcia pomiędzy oddziałami polskiej policji 
graniczneLi wojskiem litewskiem. —

I m H  m m m m m m  wG r e c l l  u z m a s a  m
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy"). j

~  Belgrad, 22 lutego. Podróżni przybywający j cyjne pragną strącić rząd obecny. Przywódcą
I  m . — a 1 A - n ,, i. ——. , t J I . D  1 4 lM A rtz S alon ik , opowiadają, ze ruch rew o lu c y jn y  w

G recji wzmaga się  silnie. Aresztowania rewo 
lucfonistów odbywają się w  dalszym ciągu.

Stan oblężeń a w Atenach
Wiedeń, 22 lutego (PAT). W edług doniesień 

»Tagblatt« z Aten, ogłoszono tam wczoraj stan 
oblężenia ze względu na to, że żywioły tewolu-

rewolucji jest puik. PI as 1 i ras.

Deportac/e ministrów greckich
Ateny, 22 lutego (AW). Po deportacji b. mi

nistra Kondylisa oraz b. prezesa ministrów 
Papanastasiu przyszła kolej na- b. prezesa mi
nistrów Kafanuansa, przywódcę opozycyjne
go stronnictwa postępowego, k tóry  został wy
wieziony na wyspę Santorin.

Misja Mm FFzmś IzMe M e w ! :
Paryż, 22 lutego (PAT). Komisja finansowa! 23 głosami przy 8 wstrzymujących się od gło- 

Senatu, dyskutując w dalszym ciągu nad pro- sowania projekt pobierania podatków od rachun 
jektem inansowym, przyjęła na wniosek rządu ków, odrzucony przez Izbę.

ulielkie koncentracje crakk u CMnticłi
Wiedeń, 22 lutego (PAT). W edług doniesień 

»N. Fr. Presse« z Pekinu, odbywają się obec
nie w całych Chinach wielkie koncentracje 
wojsk.

Pekin, 22 lutego (PAT). W miejsce prezy
denta ministrów/ Hsuszihying obejmie to stano
wisko minister wojny Szmteya. Specjalnym de^ 
kretem zarządzono eKspedycję karną przeciwko 
generałowi Wu-Pej-Fu. ^

M IL A N  B E G O W IĆ  "  ' j

3i W A R T E T
ozk jc  do n o w e l i  tm* _

łom. 2 chorwackiego.
7*7 ).

(Ciąg dalszy)

przerwą otarlTm f16 SłySZ.a!.; lcdwo 1<a chwilkę 
Ale W fćzasem  M k ?  l  P° Ĉ ł grać dal"j - 

począł t C J t l  kf -

-Ppa i dwa kieliszki. Nalał 1 portat jej j 
yiolit, się podniosia, odrzuciła jiapierosa, przy- 
Jęia kieliszek, trąciła się z nim, i puczęui pić 
11A........  11 ' ’ • rozchylił i ukazałyPOwuli. Przytcm płaszcz się rozenym 1 mm. -.ujr 
^  jej piersi nagie i brzuch caiy aż po lłiodra. 

,aole Mę obraz począł przybliżać i zwiększył 
się znacznie. Nagość Wioli była bardziej naga,

 !    ze swą
rsugUbC WlOll f *j Ui UttlUAH

J1!7' w _rzeczywistości. Piersi były żywe, 
c| eiuuiejszŁ obrączką, bez brodawki na 
cj,111; .  Na jednej się kręcił jeden jedyny włos 
. agi. Brodawki nie byio widać; zniknęła mię 
Zy grubemi, mięsistemi fałdami, z Których 

c itn p JSZy b'vą biaiością od ciemnego
nGm'1?. iak C0£ podobnego widzi na społo- 
łyku DiiaJU Ulalc'»w arkusza. Gdy ona łyk po 
n i 1,1 a łi’bio. 1’ryin tymczasem odstawił
i wn, d SV? l kiClisZCk> ChW>rCił ^8 ( g*pwę 'niędzy rozchylone poły pia-

cza. Je j kieliszek wypadł z ręki, poioczyi 
“a podłogę i rozbił się.

Przy tym obrazie swej wyobraża zc 
miłosiernie fałszował, a to było prawic \y ‘i■ y> 
kiedy go, jak wyżej wspomnieliśmy, ' 1 
uderzyła w kolano. W toj chwili taigną mę 
nerwowo i Sekond, przestał grać, i rze v zj.
dliwie do Czella: . .

  Stary, tyś się upił, na mitose Boząt
Czello na to z wściekłością odrzucił skrzyp

ce, wstał, dotknął uderzonego na nodze miej
sca, i rzucił Wioli przez zęby:

— Tyś naprawdę nieznośna!
Wiola rzekła:
— Dziękuję, — odeszła ku karafce, nalała 

kieliszek do pełna i poczęta pic pomału. Czciło 
mię jeszcze bardziej rozpalił i rzucił jej mę
żowi:

— Czemu nie uważasz na nią więcej! Ona 
pije ja k  furm ani ,

Sekond nieco zdziwiony spojrzał na starego
przyjaciela i nio pojmując jego rozdrażnienia'

— Daj jej spokój — rzekł — tyś najwięeej 
fałszowali

Czello go obrzucił litosnym wzrokiem i od
parł ciągle jeszcze wzburzony: .

  Kje dziwota, żem fałszował.
Wiola jeszcze popijała. W tedy się wmieszał

Prvm: '■ •' ’
— Czemu się sprzeczacie? Dziś nam wszyst

kim brau i s t r o ju . .  J a  nie byłem ani chwili 
przy rzeczy. Am pani iola. , ^  4.

Ona odjęła kieliszek od ust i rzekia.  ̂ ą.
—  Przez pewien cziś szło nas drtoje do 

akonale. T j lko stary wszystko pomięszał.
feukond przez len czas caiy pozostał na swo- 

jem miejscu i próbował niektórych motywów

na s k rz y p c a c h .  Wreszcie i on położył instru
ment, napełnił resztę kieliszków i rzekł:

  Wicher jest wini n Nerwy się rozpu
szczają jak parmezan. Dajmy już dzisiaj spo
kój i napijmy sięP

Wiola znowu napełniła swój kieliszek, trą 
ciła się najpierw z Frymetn, potem zo swym 
mężem, a nakoniec przystąpiła do Czeila i po
dała mu czwarty kieliszek:

— Pogódźmy się, Trojanie. Kiedy
wieje wiatr południowy, wtedy i starej gumie 
rozstroją się nerwy. Dlatego ci przebaczam!

Czello wziął kieliszek niechętnie i spojrzał 
w ioj wielkie oczy, z których groźnie sterczały 
rzęsy, i uspokoił się ' zmosł kieliszek i ttącił 
sio z nią. * . . . .  !

— Na starą przyjazn. rzekła Wiola.
— Na nową miłość! dodał Czello tak ci

cho, że inni nie mogli nic słyszeć.
Wiola wybuchła serdecznym i szerokim 

śmiechem. Wkrótce potem goście odchodzili. 
W korytarzu Prym pocałował Wiolę w rękę 
ująwszy ją  poniżej pulsu i wyciągnąwszy wy
soko swój palec średni. Jej się zdawało, że jej 
wbił paznokieć pomiędzy żyły. Sekond czetial 
przy domowej bramie a  gdy Prym  Jo  niego 
doszedł, udał się z mm, aby otworzyć bramę 
od ogrodu. Tymczasem Czello żegnał się 
z Wiolą. Trzymał ją za rękę, mówiąc:

—: Nie będziesz się gniewała jeżeli cię o coś 
spytam?

Wiola odparła: l r V
— Jeżeli będziesz nieskromny powiem to 

mężowi... <y-
W tedy Czello szepnął:

—  Przed dwudziestu laty  widziałem dekolt 
twojej matki. Byliśmy na zabawie i oua pila 
wiele. Powiedz mi, czy masz i tył jak ona, je
den jedyny długi włos na piersi?

Wiola wyrwała mu rękę i nie rzekłszy ani 
słowa, pobiegła do pokoju. Kiedy Sekond wró
cił, począł zbierać nuty z pultów. Wiol* tym 
czasem wzięła nożyczki, podniosła dżumper 
i odcięła ów włos; poczem znowu nalała 1 w y
piła kieliszek wina. I jeszcze jeden. 1 jednego 
jeszcze połowę. W tedy się uspokoiła. Oczy jej 
rozbłysły i zaszły jakby jakąś mgłą bezmyśl 
ną, i ożywiły spojrzenie. Siedziała nieruchoma, 
zapomniała o sobie, usunęła się z wlasnr-go 
życia.

Była taka, jak ją lubił Prym. Jej mąż ciągle 
szmerat papierami, składając rozrzucone niu- 
zykalja. Na dworze wicher dalej łamał koruuy
i zalewał żaluzje deszczem. Je j się zdawało,
zo chodzi po mokrych drogach i rozkopanych
polach, między drzewami . pustyniami, trzy
mając jedną rękę chłodną, k tóra jej wbija
w ciało paznokieć. I ta  ręka posuwa się po
woli do jej rękawa, przesuwa się pod ram io
na, przeszukuje jej piersi i szuka małego pień
ka od odciętego włosa. Dotknąwszy go, ściąga 
palec wielki i wskazujący i dwoma paznokcia
mi odcina ów pozostały pieniek. To ją  zabo
lało jakby ukąszeniu jadowitej osy i Ir:zasnęła 
na cały głos. Mąż przestraszony przyskocz\T 
do niej a ona podniosła dżumper i podając mu 
pierś, jęczała w paroksyzmie:

~~ Pocałuj mię tutaj! Pocałuj mię tutaj!
On się schylił i peinomi ustami zanurzył się 

w ową rozdrażnioną cieplotkę. Szalom-mi r< 
koma przyciskała jego gtowę, poczęła płakać,

oblana w mgieniu oka morzem łez, i bez jęku, 
ale histerycznie powtarzała:

— Nikt mię tu  nie pocałował, prócz ciebie! 
N;k t mię tu nie pocałował! N ikt mię tu  nie po*
calowałI 1 i.:iL  .1

* * * H f ;  v
Jakby  pirotechniczna rakieta wyrywał się 

i rozsypywał Strawińskiego utwór z pod ich 
czworga skrzypców. Rozkoszny złoty deszcz 
v/ tonach, które się rozbiegały na wszys‘kie 
strony, w linjach prostych, w parabolach 
i w kolach. W olała z tego hałasu młodość pod 
słońcem, młodość w radości: goniona, ujęta,
uściskana i ukąszona. A potem: delirium. To 
nagle przerwany akord, to nieznośny dyssoi 
nans, to znowu karkołomne skoki i interwalle. 
Rozbieganie się w rozmaitych kierunkach, sza
lone kręcenie się na jednem miejscu, kozioikl 
w powietrzu. I śmiech; śmiech wesoły, śmiech 
szyderczy, muiech łechcący. 1 słowa cieple 
i wyzywające. I ruchy wrężowe i nieskromne^ 
A wtedy wszystko się zakręciło w koncen-. 
Lrycznych, naprzeciw siebie krążących, w pen  
lowo-pstryeh pierścieniach i skręciło się i zwi
nęło w jeden nienasycony wir morski. Ich zu-. 
polnie porwało w ów wir. Każde na swój spo> 
sób i podług swego usposobienia. Ale wszyscy 
byli w pewnej zawrotnej ekstazie, która ich 
uniosła wysoko ponad wszelkie sprawy realut. 
Nigdv się jeszcze tak doskonale nie zgrali, jak. 
dzisiaj. Każda fraza i każde uczucie znajdo
wało bez szukania swoje uzupełnienie, spotyka
ło się, pokrywało i dostosywało Się jak  w grze 
puzzle członkowie dobrani, w

H  (0. d, n.)
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f ZcŁiJiepokujesiife sowiutów
Wiedeń, 22 lutego (PAT). W edług doniesień 

»N. Fr. Presse* z Moskwy są kola tam tejsze 
bardzo zaniepokojone przebiegiem wypadków w 
Mandżurji, albowiem Czang Śo-Lin pragnie za- 
nulować sowiecko-chióski ttkład, dotyczący 
wschodniej koleji chińskiej. .

Protest przedto bojKotow! An»UI
Londyn, 22 lutego (AW). »Times« donosi, że 

poseł angielski w Pekinie wręczył rządowi chiń- 
śk ‘emu protest przeciwko bojkotowaniu Anglji 
v.r Kantonie. W edług wiadomości »British Uni
ted Pressa z Hong Kongu, do protestu tego za
mierza się przyłączyć również Japonja i Fran
cja.

Poseł iiiefiziniKeesHi o zbliżeniu 
poisko-czesklem

Pra^a, 22 lutego (PAT). » Czeskie Slovo* o- 
glasza dziś wywiad z posłem Niedziałkowskim, 
w sprawie zbliżenia Czechosłowacji i Polski. — 
Pos. Niedziałkowski oświadczył, żo jest zdecy
dowanym zwolennikiem kulturalnego i gospo
darczego zbliżenia Polski i Czechosłowacji, któ
re musi doprowadzić do zbliżenia gospodarcze
go. Gospodarcza współpraca Polski i Czecho
słowacji musi być zdaniem pos. Niedziałkow
skiego w harmonji z dążeniem do stworzenia 
międzynarodowego programu gospodarczego w 
zw:ązku •/. przygotowaniami międzynarodo .rej 
konferencji gosiłodarczej. Na zapytanie oc są
dzi o projekcie imji celnej polsko-czechosłowac
kiej pos. Niedziałkowski odpowiedział: Co się 
mnie tyczy, sądzę, że dla interesów rządów 
obu narodów i pokoju światowego w zupełność’ 
wystarczy program współpracy politycznej i 
gospodarczej, ale współpracy konsekwentnej i 
gospodarczej. Nazwa tu nie decyduje. Polska 
Fartja Socjalistyczna ze swej strony od sz<*regu 
lat pracuje nad zbliżeniem Polski ‘ Czechosło
wacji a to w porozumieniu z czynnikam?! Cze
chosłowacji.

Obrady Rady naczelnej Z. L, U.
Z W arszawy donoszą:
W  sobotę w sałacli Resursy Rolnictwa odbyły 

się przy nader licznym udziale delegatów zo 
wszystkich w-ojewództw państw a obrady Rady 
Naczelnej Z. L. N. Pierwszy referat, będący 
sprawozdaniem z obecnej sytuacji politycznej 
i finansowej państw a wygłosił prezes klubu 
parlam entarnego Z. L. Ń. poseł St. Głąbiński, 
drugi zaś p. Roman Dmowski, k tóry  scharakte-

Z k on Jeu cjl m a le j en fen ty
Konferencja małej entenfy, odbyta w ubiegłym py. Na rycinie naszej podajemy portrety trzech 

tygodniu w Temeszwarze, omawiała pomiędzy in. i ministrów spraw zagranicznych: Nincicza (Jugo- 
nerni sprawę fałszerstw węgierskich i sprawę pak-1 sławja), Duki (Rumunja) i Benesza (Czechy), 
tu lokameńskiego dla wsehodnio-eentralnej Euro. j .---------------_q___________

©yKrycis Mm] fB&ryli tytoniu i p o p i m ®  przy 
ulicy ImMml0 KrsKocoie

fabrykę do sporządzania wyrobów tytonio
wych. Między innemi znaleziono tam całą masę 
etykiet na najprzedniejsze tytonie, szczególnie 
na ifytonie macedońskie, dalej większą dość 
gilz na wyrób damesów. Zakwestionowane 
tytonie w wielkiej ilości oiaz liście tytoniowe 
skonfiskowano. Fabrykę opieczętowano. Po- 
kątnym i fabrykantam i zajęła się policja i osa
dziła ich w liczbie 2 osób pod ^Telegrafem*.

Wczoraj w  godzinach porannych, wywia
dowca ekspozytury Urzędu śledczego w Kra
kowie, Huber, spotkał w ulicy Zwierzynieckiej 
pewnego osobnika, niosącego tobół. Wobec po
dejrzanego zachowania się owego osobnika, wy
wiadowca, przytrzymał go. Stwierdzono nastę
pnie, że w tabole tym znajdował się tytoń. —
Osobnik ów, indagowany na policji, przyznał 
się, że tytoń niósł do niejakiego Jana Kurasie-
wicza, zamieszkałego przy ul. Zamkowej 1. 3. Dalsze dochodzenia w toku.
Po tem oświadczeniu, wywiadowca razetn zj Zachodzi podejrzenie, że tak  tytoń, jak i ety- 
przytrzymanym osobnikiem udał się do niiesz- j kiety  i gilzy pochodzą z kradzieży w fabryce, 
kania Kurasiewicza, gdzie zastano formalną,monopolu tytoniowego w Krakowie.

delegaci: z Białej, Żywca, Wadowic, Tarnowa,
Nowego Sącza, Rzeszowa, Jasła i  Łańcuta.

Po ożywionej dyskusji uchwalono interwenjo- 
wać u rządu w sprawie wyjednania kredytów' dla 
zasilenia kas rękodzielniczych, oraz w sprawie 
rozpoczęcia ruchu budowlanego, celem zatrudnie
nia bezrobotnych. Poruszono także sprawę tak 
zwanego przemysłu domowego po wsiach, który 
nie ponosząc ciężarów podatkowych, stwarza kon 
karencję dla rękodzieła miejskiego.

Następnie dokonano ■wyboru nowego zarządu, 
do którego weszli; p. Kosobudzki, jako prezes, 
M. Miedizińskd (z Tarnowa), Jankiewicz (z Nowego

jących  program  L. L. i \ .  w  s p r a w ie  ...........  ^  , . . . .  , . „  . . T
stosunków  i  uw zględniających p rzed ew szy st-,n3^’to ddegaci z Wadowie, Rzeszowa, B.alej, J a 
kiem  zagadnienia n a tu ry  gospodarczej. is!a 3 Łańcuta, jolko wydziałowi.
- P o  ty m  r e f e r a c i e  iw ło n ila  się d y s k u s j a .  Po-! W z e b ra n iu  w z ię li u i ly a h  r .  Federowicz imie- 
scł Seim u ś l a s ld f o  R vbarz omówił s t o s u n k i e m  r. n D p i T O  «
panujące n a  G órn jin  Śląsku , poseł Wierzbicki S miasta Krakowa i poseł Mia-
trudności przem ysłu, pani K iedroniow a__poru-(UOTłW- 
szy ła  szereg  kw esty j gospodarczych. W itany  
gOTącemi oklaskam i m inister skarbu  Zdziechow- j 
sk i przedstaw ił położenie finansow e państw a  i ' 
udzielił w tej spraw ie w yjaśnień. i

P o  południu obradow ały trzy  kom isje, go
spodarcza pod przew odnictw em  posła Szeheki, 
do sp raw  niem ieckich pod przew odnictw em  po
sła  Marjana Seydy i organizacyjna pod przewo
dnictwom posła W ierdaka.

W niedzielę, w drugi dzień obrad R ada na
czelna Z. L. N. dokończyła swych prac komi
syjnych, a  zwłaszcza komisji gospodarczej

k r o n i k a
Kraków, 22 lutego.

Zjazd SĘdztćw  M a ło p o lsk i 
Z ach od n iej w K ra k o w ie

W dniu wczorajszym w gmachu sądu okręgo
wego cywilnego w Krakowie obradował zjazd sę. 
dziów, należących do Związku sędziów Malo-

ynycn, ą ^  T  polski zachodniej. Przewodniczył prezes ZwiązkuN a posiedzeniu plenarnem  prezes pos. G fą -,1 J 1
biński przedstaw ił wnioski, dotyczące napraw y i Jtuczkowski. .

, . 1 . , r, • Przedmiotem obrad była zamierzona przez rządustroili państwa. Zmierzają one do umocnienia . . .  . . • , U ,,t . , i . • nr,Ur nowelizacja ustawy o uposażeniu sędziów. Rządparlamentaryzmu, do zmiany konstytucji i ordy- , • , . . >
U borczel — — zamaferza bowUem skasować zastrzeloną konsty-

°  p i o i a r j a n  Śeyda zreferow ał wniosek korni- tu W > io o^ębność sądownictwa i wcielić sędziów 
sji do spraw  niemieckich, dom agający  się dla do poszczególnych rang urzędniczych

Radzie Ligi N arodów ,! Sędzia Różański (Kraków), jaao reteient, przed-

dzie byli obecni między innymi posłowie: francu
ski, hiszpański i Aregiemtyny.

O d k ry cie  n o w e g o  z ło to d a jn e g o  
m i n e r a ł u

Z Wioch nadchodzą wiadom oiu o odkryciu no 
wego złotodajnego minerału przez inżyniera włos
kiego, Luciorioo de! Famo. Minerał ten miał być 
już znany, jako srebrodajny, obecnie zaś badania 
inżyniera Forno wykazały, że zawiera on złoto. 
Odkrywca złożył o tem przed kilku dniami wy
czerpujące sprawozdanie włoskiemu ministerstwa 
skarbu. Szczegóły odkrycia trzymane są w tajem
nicy, wiadomo tylko, że ów minerał ma się znaj
dować dość obficie we Włoszech, a odkrywca 
twierdzi, żc eksploatacja złota z tego źródła zna 
cenie powiększy skarb złota we Włoszech.

Odkryciu temu przypisują nietylko znaczenie 
naukowe, afe także powiii^Usiszo znaczenie sosno

P r j z y g o t o w a s i a  d o  u o w e g o  l o t u  
A m e m c i s e ia a

Z O s lo  donoszą: / | ,
Przygotowania do nowego lotu Amundsena do 

bieguna północnego są już prawie ukończone. 
Okręt powietrzny, na którym Amundsen ma od- 
bwyć swój 1-ot, został wybudowany we Włoszech, 
gdzie dokonuje próbnych lotów. W Rzymie bawi 
też większa częśś członków przyszłej ekspedycji. 
Okręt powietrzny ma z końcem maa-ea wylecieć ze 
Spielbergu w stionę bieguna. (

Polski stałego miejsca w -----------------  , , , .
konieczności wytworzenia silnego frontu poi- £taw‘ł Pf»bi«g dotychczasowych usiłowań żwiąz- 
skiego w walce z atakujacą nas cora^ sifniej niem sędzióu, celem uohj lenia zamierzonej przez 
czyzną i potęp iający  kategorycznie wchodzę- j nowelizacji i przedłożył do uchwalenia re
nie w  sojusze z Niemcami. Pos. W ie rd ak  p rzed -, z°hieję, przyjętą przez aklamację i bez dyskusji, 
s taw ił spraw ozdanie z działalności o rg an izaey j-jw  rezolucji zwracają się zebrani do rządu z zą- 
nej ZLN. i zreferow ał wnioski kom isji organiza- daniem zachowania odiębności sądownictwa, ora: 
nej Pos* Rom an Dmowski om aw iał wyniki o- ■ domagają się, ażeby dotychczasowe pobory rę- 
brad kom isji społeczno-gospodarczej, k tó ra  ,k i6 'v vv żadnym razie nie doznały obniżenia, 
sform ułow ała zaasdniczy program  zm ierzający | Następnie zabierali głos: senator Adelman i  po- 
do przełamania obecnego przesilenia gospodar- te ł Konopczyński, którzy przyrzekli poparcie swo 
czego w Polsce. j lcb strounictw dla pos-ułatow sędziów w i-un ie

N ad  spraw ozdaniem  w yw iązała się obszerna i Senacie, 
i  w yczerpująca dyskusja , poczem przy jęto  sze- Na tem obrady zamknięto.
Teg rezolucyj, k tó rych  osta teczną sty lizację 
po wiedzo n o głównem u zarządowi Z. L. N.

Ps zsonie i?. pkpWsKbpb ciepMa

Z j a z d  w o l n o m y ś l i c i e l i  p o l s k i ć h
Z W a r s z a w y  donoszą;
Wczoraj odbył się zjazd wolnomyślicieli pol- 

! skic-h z udziałem około 50 delegatów z różnych 
|okolic Polski. Zjazd postanowił przystąpienie do 

K anclerz orderu  ^Odrodzenia, Polskie pr^e-1 Mią-diKynsSotiówki wolnomyślicieili w Wiedniu• 
s ła ł do kap itu ły  archidiecezji w ileńskiej d e p e - j t e ^  tem omawiano sprawy szlkołuictwa średnie 
szę kondolencyjną z pow odu śm ierci *p. arcyb. g 0? }>ll(̂ QWą kremalorjów i or^-anirzacyj bezwy- 
C ieplaka, k tó ry  był odznaczony tym  orderem , -znruaiowy-eh. , ; . , •

O z b liż e n ie  s z w e d z k o -p o ls k ie
że S z t o k h o l m u  donoszą:

sNarodni L isty« zam ieszczają a r ty k u ł u stęp  
ny , pośw ięcony pam ięci arcyl). C ieplaka i ks.
Budkiew icza. A rty k u ł przedstaw ia w  ciepłych
słow ach m artyrologię obu duchow nych polskich Powstało tu Tcrwaizystwo szrwetMtc-polskie. 
w Rosji oraz pow rót arcypaste rza  na  łono oj-.Tosedizienic konstytuujące odbyło się w piątek w 
c z tz n y . ;sali Grand Hotelu. Grupa iicizy około 300 człon-

M inister spraw  w ojskowych gen. Żeligowski ków. Przew-odniczącym nowego Towaitizystwra wy- 
p rzesla ł do W ilna na  ręce ks. M ichalkiewieza brany został profesor Nils W oIiImi z Uprali. — 
depeszę kondolencyjną imieniem arm ji i swojem W skład komitetu, złożonego z 14 osób, wchodzą 
w łasnem . między iuinom-i: dr Nystroc-m, baronowi Madiika

Stiernstcdt i sefcretaz poselstwa polskiego, p. Ko
walewski.

W czasie obiadu, wydanego z okazji utworzenia 
się Towarzystwa, prezes profesor Nils Wohlen 
mówił o roli Polski, oraz o znaczeniu nowo po 

la Kotłowem obiadowali w Kra&owie w czoraj' wytalcgo Towarzystwa. Na przemówienie to od-

NABOŻEŃSTY.O ŻAŁOBNE ZA BUSZE PRE
ZYDENTA DRA JUL. LEA, urządzone staraniem 
zarządu miasta, odbyto się dzisiaj rano w koście
le 0 0 . FraucLazkanów. Udział w nabożeństwie 
wzięli: rodzina, komisarz rządu Ostrowski, wice
prezydenci Sarę, Rolle i dr Wielgus z sekr. prez. 
Stasikiem  ,naczelnicy wydziałów magistratu i dy 

zakładów' m i e j s k i c h  z urzędnikamirektorowie
i członkami Rady przybocznej, oraz liozny zastęp 
oby w ai ei st w a kr akowski ego.

KOMISARZ RZĄDU, P. OSTROWSKI, wyj6 
żdża dzisiaj w towarzystwie st. radej' dra Zawadź 
kiego do Warszawy w sprawach miejskich.

ZMNIEJSZENIE REDUKCJI W UNIW. JAG. 
.Miinłstersitwo oświaty, wskutek initorwenc-ji sena
tu akademickiego uniw. Jagiellońśkicgo, zmieniło 
pierwotny plam redukcji katedr _ prcdesoiokieh 
i liczby asystentów' w krakowskiej wszechnicy.

g-acizny pła.oono 2.20—2.45, Ze spędzonych na 
targ zwierząt sprzedano na  kemsumoję miejscową 
1.890 sztok, na konsnnicję do innych gmin kraju 
80 sztuk.

r e d u k c j a  p o d o f ic e r ó w  z a  w  o d o  w  y  c h
W 20 P. P. W jednym z ostatnich rozkazów D. O. 
K. Kraków przemesaono od rezerwy szereg zawo- 
clowycb i»i.4atficerów i choirążych 20 p. p., pray- 
crem powołano się na przepisy dyscyplinarne 
ustaw y o prawach i obowiązkach żołnierzy. Prze- 
iniośietiiie to nastą,piio z dniem ogłoszenia rozka
zów, tak, że podiofic-crrow-ie ci z rodzinami został 
bez z-aopateonia. Odnośni podoficerowie wnieśli 
do mimiisterstwa spraw wojskowych zażalenie, tem 
bardziej, że każdy z nich służbę wojskową .pełnił 
od początku wojny, a ponadto ’ po cl pisali umowę 
.na sześć la t służby wojskowej. (Jeżeli ta k  jest 
istotni**, to podoficerowie powinni zaskarżyć rząd 
cło Trybunału Administracyjnego. Przyp. Red.).

ARESZTOWANIE ŚWIĘTOKRADCÓW. D?,ię- 
ki energicznemu śledztwu komieairzig, policji, ffo- 
źniezki, zostali -ujęci i aresztowani sprawcy wła
mania do kaplicy metropolitalny) przy ul. Fran
ciszkańskiej w Krakowie. Są nimi: Karol Nadhe- 
■reżny. la t 19 liczący, malarz pokojowy, obecnie 
bez ż°-jęcia-, który przybył do Krakowa z Pomo
rza, oraz Piotrowicz Franciszek, la t 28 liczący, 
bez zajęcia, z Krakowa, Objulwaj są znanymi zło
dziejami, notowanymi w kronikach policvinvch, 
oraz karanymi wielokrotnie p-rzez sądy. Sprawcy 
wyszli do pałacu metropolitalnego przed zamknię
ciem bramy, nfcwwi.trzyroywaiiii pmaz ™kog-o. Na
stępnie główną, klatką schodową doszili do kapli
cy, do której dostali się, otwarłszy drzwi wytry
chem. I’o dokonaniu włamania złodiziejie zalcopali 
skradzione przedmioty na połach krowoderskich. 
Przedmioty te odnaleziono i zwrócono sekretarzo
wi ks. metropolity. Komunikanty, znajdujące .się 
w puszce^ _świętokradcy wysypali do sukienki, 
okrywającej puszkę, po-Ci-em z powrotem włożyli 
je do Tabeirnaicrnlum.

WYROK W SPRAWIE CRN AT A. Jak  donosi
liśmy, w krakowskim sądzie okręgowym karnym 
toczyła się w sobotę rozprawa przeciw Wawrzyń
cowi Ornatowi, b. konduktoirowi tramwajowemu,1 
oskarżonemu o to, że w dniu 6 listopada 1923 r. 
wzywał w Krakowie stojącego na warcie żołnie
rza do naruszenia zajM-zyniożonej wionrości. 'La 
ten czyn sikaiznay został Ornat 14 października 
ubiegłego roku na dwa la ta  ciężkiego więzienia. 
Sąd Najwyższy zniósł jednak tein wyrok i polecił 
przeprowadzić ponowną rozprawę, którą zakoń
czyła się w' sobotę wyrokiem, skazującym Crnata 
na trzy miesiące więaienia.

KRWAWE WESELE. Dzisiaj przed trybunałem 
sądu okręgowego karnego w Krakowie, któremu 
przewodniczył s. o. Droździkowski przy współu
dziale pi-eizcsa sądu Peiiiza i sędziego Iloirskie- 
go, staniał: jako oskarżony o zabójstwo, 20-Ietni 
Andrzej Gąstoł. "  ir"  '

Na weselnej zabawie, odbj'wającej się w dniu 
1 .listopada ubiegłego roku w mieszkaniu Kaspra 
Lurańca w Zabawie, powstała bójka między nie- 
zuproszonymi na gody gośćmi. W bójce tej Gą
stoł udorzyl Józefa Nowaka w głowę w'agą od 
zegara, następnie zaś wyciągnął z za pasa nóż 
i ugodził nim stojącego obok Piotra Smenderę w 
plecy. Tymramym nożem ugodził dalej Gąstoł 
Józefa Tiirohaum w rękę. Równocześnie któryś 
z gości wosełnych zgasił lampę, wskutek czego 
wśród gości weselnych powstała panika. Wobec

eiłi się masowo do ucieczki. Wśród uciekających 
znajdował się także ugodzony nożem Piotr Snien- 
der, który, dobiegłs-zy do płotu, otaczającego ,dom 
Lurańca, upadł nieżyu-y.

Oskarżony Gąstoł zaprzeczył, jakoby pobił .no
żem Smenderę ętlunyie-zy się, że przeciwnie Srnen 
der zranił go nożem w lewą i praiwą rękę. Zawe
zwani do rozprawy świadkowie zeznali dla Gąsto- 
la niekorzystnie. ' W yrek zapadnio w godzinach 
jk>p o 1 u dnienc y cl i. Oskarżoiieg'*) brónd adwokat Le
war to wsk i.

WŁAMANIE. Nieznani sprawmy włamali się na 
-strych budynku klasztornego SS. Norbartanek na 
Zwierzyńcu i skranih 10 worków mąki pszennej, 
wartości ok-olo 5O0 złotych. Sprawcy dostali się 
do zabudowań klasztorny cli przez okno dachu 
od strony Wisły.

ARESZTOWANIA. Organa policji krakowskiej 
aresztowały Józefę Waisińską, fafec Annę Mnai- 
s-zewską, liczącą la t 25, służącą, ra kradzież gar
deroby i bielizny u swoich pracodawców. Zło
dziejka wjTrządziła szkodę na kilka tysięcy zło
tych.

Dalej aresztowano niejaką Mairje Szmek, liczą
cą Lat 40, z Krakowa, k tóra  w roku 1923 skradła 
p. Leoka-djL Baina-iowej dywan, wartości 50 miljo- 
uów marek polskich.

KRADZIEŻ Z PRZEDPOKOJU. Drowi Aleksan
drowi Redo, zamieszkałemu przy ulicy Zwierzy
nieckiej, uiowyśledizony złoczyńca skradł z nic- 
zamkniię.t.tego przedpokoju palto czarnie z kołnic- 
.rzcni sylsMnowym, oraz rękawiczki.

Ts-afr misjski 

m. Sli.v3cki?]3
Poczgt. o q» 
7*33 wieczór

PRZYJACIELE
Komedja FREDRY

G perafea ;| n o w o ś ć  IP- "  now ość
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Kajska 12. ——  —. ——  ^
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W poaiedniałek 2-3 i we wtorek 23 lutego 
o godzmie S-iuej wieczór
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M M z r m
P A R O W A
K om edja g ro te sk o w a  w  3 a k ia c h  F .  X , S v o b o « ly

l l f l i r  K I N A -

OlbrzĄTnie n a  j n o  w- 
eze a rcy d z  elo fil

m o w e, p rzew y ższa jące  w az j s tk o  eo s ;ę  
dol.^d w  działo . O braz  te n  ka* d eg o  o cza

ru je , n ap e h ii podziw em  i zachw yci. W ietki p rz e c u d n y  
d ra m a t e ro ty c z n y  w  10 w ie lk ich  a k ta c h ,  n a  tle  
p rzy g ó d  m iło sn y ch  i s e n sa c y jn y c h  w idow isk  roz
ry w k o w y c h . reży se r ii s ły n n eg o  w  św iec‘e, g en ia l
n ego  D U P O N l 1 A . — W  ro lach  g łów nych

EMIL JANNIGS i LYA DE PUTTI
D 'a  u n ik n ięc ia  n a t ło k u , u p ra s z a  s ię  o  p rz y b y c ie  
n a  oddz ie lne  s e a n s e  o e o d z h re  5 -te :. 7-m ei i &-lei

i
I

W A N D A
-  StrlraSy i

P oczą t. p rzede!, 
o  g. S, 7  i  9-lej. 
w  n iedz . od  3-«i.

Miaaionvioie redukcji jiie ulegnio żadna katedra,

Stradom 15
Seensy ad 5 ,7 1 9  
w niudz. a gedz. 3

Ceny miejsc 
zniżone

ossm® reKoSzleln zscfiaSnis] 
l jra.ik!KffeJ Hałopslsłtl b  SiroKsaia

rękodzielnicy zachodmlej i środkowej M ałopolski.! powicA/.iał poseł Wysocki. ( ; , i
Przewodniczył prezes krakowskiej Izby rękodzieł-! To obiedzńe odbył się koacert z udziałem śpie 
niccej, p. Kowsbudzki. W obradach wzięli udział walka open-y w Sztokho|1mie, p. And-effsefn. Na o>biey sztuk zwierząt. Za , 1 kilogram żywej wagi nioro- ja td  Rady miejskiej

a jodynie 5 wakujących porad profesorów pozo- 
s-tasiie na jakiś czas n i e  obsadzonych- Liczba asy
stentów, która miała być zuiwejszona o łu  pro
cent, u l e g n i e  redukcji tylko o 5 osóo. h a  wydzia 
le rolniczym nie zajdą żadne zmiany.

WYPLATA ZALEGŁYCH EMERYTUR. Ciąg
nąca się od dłuższego czasu sprawa wypłaty zale- j 
głości emerytalnych, wynikła skutkiem lucwłaśc:-, 
wej waloryzacji wuerytur, została, jak z Warsza- j 
wy asifcmmują, definitywnie załatwioną. Skutkiem ■ 
starań Zwiiąizku emerytur, ministorslwo skarbu po 
IcMiilo wj7j>łacić zaległe emerjrtaTy.

KRZYż LEGJONÓW. Komisja werjdikacyjua 
„Krzyża Legjonó\v“ przy okręgowym zarządzie 
Związku legjonfeitów w Krakowie ogłasza, ż.e uro- 
czj'ste wręczenie odznaki „Krzyża Legiioriśw11 od- 
będizie się w czasie Akadomji, urządzonej^ z okazji 
imienin marszałka Piłsudskiego w lwedzielę, dnia 
21 marca b. r. Wszyscy uprawnieni do noszenia 
,.K rzvia Legjouów::, którzy chcą _otuzymac od
znakę w tym dniu, winni przedłożyć odpowiednio

ZMARLI:
— Dr Józef B i a ł y ,  adwokat, zmarł w Ra

dłowie w 64 roku żyda.

Eiiorofcy plsrsiowe ss  u lsczelne! !i

lOaKizorem. , r ,  A X-r i  ry r-
PRZESUNIĘCIE TERMINU SKŁADANIA ZL- 

ZNAN. Ostateczny termin do składania przes oso  ̂
bv fizyczne i spadki wakujące (me oujęte) zeznań 
o dochodzie do wymiaru podatku dochodowego 
na rok  1926, wyznaczony w art, 50 ustawy o pań 
stwowym podatku dochodowymi do dnia 1 marca 
b. r., przesunęło manistersiwo skarbu rozporządzę 
niem z 10 lutego b. r. do 1 maja b. r.

ILE KRAKÓW SPOTRZEBOWAL MIĘSA? 
Na tutejsza targowicę mi-ejsk.ą fąiędzc-Jio 13—20 
bm. 48 buhaji, 285 wołów, 122 kro.wy, 26 jałówek, 
573 eielą-t, 936 satuk niea-ogtiędiz-ny, _ razem 1.990

S i> v la c ie s :ę S w e Kor.fik» rM , » ie n  w a m  po tw ierdzi i o

„B ALS S n  TiliOCOLfiif #6E“
leczy-. B ro n ilit, g ru ilic ę , k a sze l, kok lusz , u ła tw ia  
w ydz ie lan ie  si<) plw ociD y, w zm acn ia  o rgan izm , po 
w ię k sz a  wajzę c ia ła , o b n iż a  le m p e ra tu r ę  c ia ła  
S p rzed a ła  A p lek i, B u rlo w n a  sp rzed aż  w  K rakow ie 
S k l. ap teczn y  „ Z  O R I A *  u l. S eb asC an a  4/11. 
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Podwale 6

D. s e r /a  — za k o ń c z e n ie  „ K R Ó L A  P A R Y Ż A -

OSTATNIA M110ŚĆ
UL DE UALCEHT

•
S e n s a c y jn y  d ra m a t w sp ó łczesn y  w  10 a k ta c h
l  ży c ia  p a ry sk ic h  p ta k ó w  n ie b iesk ic h  — ry c e rz y  
n o c y . N ad io  a rc y w e s o ła  k o m ed ja  w  2 a k ta c h  ‘

jS H U U iy  E s %  P I 1 3 l ! ^ O X Y

W sjaniaie p.rcydzicło, 
ktćre wyśwleiłało 12 
kin w Wiedniu równo
cześnie c ra i kino „Pa- 
Saceł ‘ w Warszawie 
z nleiywałpni powc- 
dzenlsm. Świąt Ra- 
m lętaaścl ludikich, mi
łości I trogedji serc, 
S z a l o n y  t a n i e c  
śmierci I triumfu.

ł  — * 
°

Paweł Richter
żiany z NibeluDpów

tai Egjle Hisssa
cudownie piękna

fłudalf Ulic Rogge
2ar.nyz „Dr Mabum “

O G Z E M  S I Ę  
N I E  M Ó W I
W ielk i film  po lsk i, w ed łu g  G ab rie li Z ap o lsk ie i 
■w 8 a k ia c h  z p ro log iem . W ro la c h  g łów nych  
J a d w i g a  S n s o s a r s k a  1 K a z i m i e r z  J u s t i a n

„REDUTA"
Lubicz 15.

P o czą lok  p rzed , 
codz. o  godz. 5 
7 i 9-lej w ieczór 
w  n iedz , o g , 2,

wielki barwny dram at poświęcony zwal
czaniu prosiylucjL Program pod egidę 
Uniwersytetu Ludowego im. Adama Mi
ckiewicza we Lwowie dla dtrosłycłi. Kad 
program Y/esoła komedja z Haroldem Loydem

WALNE ZGROMADZENIE PUBLICYSTÓW 
SPORTOWYCH OKRĘGU KRAKOWSKIEGO,
które się ,o>clbylo dnia 18 bm., wybrało n-owy za
t a j  w następującym slkladzie: pre-zes inżynier
Ignacy Rosensiock, w*eeprcze« dyr. Zyrrmuntt 
Klemensiewicz, sek.reta.rz MaksymiJjasi Statter, 
skarbnik Bohdan Małachowski, ozłonnak zarządu 
TYbidysłarw Budzisz.

W INSTYTUCIE W Y K Ł A D O W Y M  (pl. Szcze
pański 8) odbędzie się w poniedziałek, 22 b. m., 
o godzinie 0 wieczorem wykład ks. profesora Fe
liksa HoirtyńfSkiego jjod tytułeni: „Chrystus-1,
rozpoezjuiający cyikl wykładów: „Chrystus a ludz
kość".

WALNY ZJAZD KRAKOWSKIEGO ODDZIA
ŁU HARCERSTWA POLSKIEGO odbędzie się 
av Krakowie diuia 28 bm. o goJ^uiie 10 w /sad ob

W i e l k a  p o k a r n a w a ł o w a  r e w j a  h u m o r u  
ć m le c l n i  I w y z w o lo n e ]  s z c z e r e j  r a d o ś c i

Z PAMIĘTNIKÓW 
BUSTERA KEATONA

P oczą t. p r z e d e  12 ak tó w  n a jb a rd z ie j n ie p raw d o p o d o b n y c h  
O godz. 5, 7 i 9 p rzy g ó d  ekscen i iy c z n y c h , ja k ie  m ogfir w y d a rzy ć  
'K  nieilz. o  g . 3’ t>-iko B u ste ro w i K eafonow i, kró low i weson«<hv

Starowiślna 21
Początek przed, 
w dnie powsz. 
4Y; ,C7V2i9-10 
* uiedz. od 3.

p i e r w s z a  p r e a j j e r a  w  K in o  „ N o w o = e l‘

U P I Ó R
W  O P E R Z E
I w  c a ł o ś c i ,  w  12 a k t a c h ,  w e d ł u g  s ł y n 

n e j  p o w ie ś c i  G A S T O N A  L E R O L N . — 
W  g łó w n y c h  r o l a c h  L O N  C I I A S E Y , 
M A R Y  P ł l lL B I N  i  N O R M A N  K C R R Y  

E J S * r  Ceny m iejsc r ie  p rdw yisiona  ~ V B

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Dzisiaj powtórzenie rzadko grywanych komccL-i 
Fredry „Przyjaciele"-. — Jutro, jako popularno 
przedislawieaiie, kapitalna saty ra  Lengyeł‘a: „Bis 
twa pod W ateiloo".

DALSZE POWTÓRZENIA „MASZYNY PA
ROW EJ". Dzisiaj, w poniedziałek, 22 bm., powtó
rzoną zostanie doskonała groteskowa komedja 
czeskiego autora Swobody, k tóra dzięki swej zaj-

/Y**<a:-7 r-KiTnAi Akstrurff̂ Ti źłTtŶty*, ii in żYcał a.ł.vo‘lr
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stów 7. pp. ZbusJrim,, Krajewską, Dahlkówną,_ Be
niowskim na ezicle ma zapewnienie powodzenie.

SŁYNNY LWOWSKI TEATR „SEMAFOR" 
zjeżdża wraz z całym swoim perso-nalcm, wspa- 
niałemi dekoracjami i kostjumami i rozpocznie 
swoją gośc.inę w naszem mieście od piątku, dnia 
20 hm., w teatrze „Bagatela".

Z OPERETKI. Dzisiaj powtórzenie rcwji „Od 
A do Z pod sukienką". W rewji bierze udział ca 
ły zespól solistów i baletowy. Rew ja grana 
przez cały bieżący tydzień.

ALFRED HOEHN, światowej sławy planista.
■mo/j 'n o \ r  ’c z jedynym koncertem w
nto i ’ "i l >rriż w Starym Teatrze. Bilety w ce-
r.-n ni; ci ? S!ł iuż (ll° nabycia u J . Lipskiego, ulica Sławkowska 8. ? :c '\£\, --

*- REPERTUARY;
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Wtorek, 23 b. m.: „Bitwa pod W aterloo" (po
pularne).

Środa, 24 b. m.: „Przyjaciele" (przedstawienie 
szkoląc). . i i .

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".
Wtorek, 23 b. m., o godzinie 7.45 wieczorem: 

„Od A do Z pod sukienką".
środa, 24 b. m., o godzinie 7.45 wieczorem: 

»Od A do Z pod sukienką".

tyści wyspecjalizowali się w grze dla ekranu i 
poznali wszystkie tajemnice tej nowej a odręb
nej gałęzi sztuki aktorskiej.

Oprawa kompozycyjna i inscenizacyjna dra
m atu w tym filmie w arta jest. owej doskonałej 
gry. Pomysłowość i technika filmowa wydoby
wają tu  wszystkie dostępne efekta, jakie podsu
wa tło — nocne życie wielkomiejskie i sceny z 
wielkich "współczesnych przybytków zabawy. 
Całość utrzym uje uwagę widza —  związaną za
raz z początku — do końca w silnem napięciu

© t ó w k i h n o m *6
L- &  C. H a r d m y t h n iez ró w n an e j  ■

K r a k ó w ,  is l lc n  A . P n lo c k i c g o  ( . 3. j a k o ś c i

‘Z.tDl

„Tentr Z r o s z e n ia  o r ty st& s"
Bagateli**)(W  „

*MASZYNA PAROWA*.
Komedja groteskowa w 3-ech aktach F. X. Swo- 
i body. Przekład Heleny Miton-Okornickiej.
D. Sw nt tej kom -dji — to św ir ' przeciętnie 
mieszczański, skupiony dokoła ogniska domo
wego pc-wnego solidnego ojca rodziny. W szyst
ko iv nim, jak  w zegarku, sprawnie funkcjonuje, 
w ruch mechaniczny wprawiane przez obrót 
* maszyny parowej«, jaką tu taj jest właśnie ów 
»pater familias«,uważający się za srogiego wiad
«!LCi 1 r?/]ziny- Je i wszyscy członkowie, żo- 

z -a całkowicie zahukana przez męża, oby- 
wie fertyczne córeczki i synalek student, jak 

manekiny obracają się w tak t jego mecha- 
nlicznego »szi-szi-szk. Ale tylko pozornie -  
tylko n a  oczach srożącego się ojca. Bo w isto
cie  ̂ każde z nich ma aż nadto ty ran ji ojca, 
każde z nich tęskni za swobodą, za możnością 
samodzielnych ruchów, w tak t nie »maszyny 
parowej«, lecz w tak t serca, w tak t życia.
... Tej jednak prawdy nie widzi ojciec zaślepio
ny w rzekomej su gest ji swego »szi-szi-szi«. — 
Dopiero dzięki interwencji pewnego młodego 
człowieka, zakochanego w jednej z jego córek, 
a decydującego się do domu, zasklepionego w 
dusznej stęchliźnie, wpuścić strum ień świeżego 
powietrza, udaje mu się zobaczyć istotny stan

«ftfi£zj: wirujący k rąg  zabawy swobodnej i 
g n i o w  o b u r z e n i a  p r z e c i w k o  w ł a s n e m u  d e s p o t y z -  
U l  OW I. Co p r a w d a  —  w i d z i  to  w  p r z e b r a n i u  
kukły w e p c h a n e j  ( j a k b y  m a r t w i c y - i c h o c l i o l a )  —  
bo tylko w takiej postaci (według autora) można 
prawdzie spojrzeć w oczy. Trzeba jak gdyby sa
memu w bezwład popaść, by ujrzeć obok siebie 
pędzący strumień życia. Tak przynajmniej tló- 
maiczylby się ten końcowy, nieco meŁtny symbol, 
niezależnie od czego zresztą apel do pracy w 
tak t wewnętrznego pędu, a  ne wr tak t wiele ha
łasującej, lecz w istocie próżnującej, choć des
potycznej ^maszyny parowej* — może mieć 
wcale sympatyczny oddźwięk.
I Odźwięk ten zapewne jest zrozumialszy jesz
cze więcej nad W ełtawą, gdzie przeszczepiony 
z nad Sprewy system ^maszyny parowej 
sprawnej, lecz jakże często zimnej i rozumowo 
opanowanej( taki, jakim np. jest sprawnie fun
kcjonujący techniczny aparat tej czeskiej ko 
medji), domaga się wyzwolenia w duchu swo-. 
bodnycii pędów życia i serca. Czy tego właśnie 
chce w tym skromnym tylko ułamku poznany 
u  nas komedjo pisarz współczesnej Pragi — 
czy w groteskowym sposobie na inną modłę i on 
także wtóruje wołaniom Karola Capka o wy
zwolenie zmechanizowanych » roboto w* (VR. U. 
11.«) i tchnięcie w nich twórczej siły nowego ży
cia — napewno twierdzić nie mogę. mając ty l
ko tak fragm entaryczną sposobność poznania 
poszczególnych pojawów sceny czeskiej. W 
każdym razie wolę szukać tych głębszych gło
sów w poznanej komedji, ho w przeciwnym 
wypadku mogłaby mnie zbyt dziwić jej prze
ciętna plaskość mieszczańska, szczegóbiio w 
.u sowy eh pierwszych dwu aktach, którym  do- 
eero finał trzeciego ak tu  głębszy sens przy

daje, ratując honor całości. 
o r / t n 0. pr0(illkt zatem tak mało u nas znane-
dzi sie tak esk!co01 ^ocz warto poznać, Go- 
OZi się także, przytem poprzeć rzetelny w y siłek  
zrzeszenia, które pod doświadczoną baTut, u 
/buckiego (grającego z należną „
główną) wcale sprawnie wywiązuje się tutaj z 
zadania, włożonego na barki częściowo już w y
trawniejszych sił, a częściowo młodszych, wpra
wiających się udatnie w sztukę sceniczną (jak 
pp. Krajewska, Treszczyńska, Dalkówna, Bi- 
liżanka, Kosińska, Beniowski, Berwaldf, Ko- 
stizewski i 1'uzakowski). Boi. P.

(stm).

Tragiczna śmierć p a tr io ty cz n o  
dzioanlKarze potsMege »  saeryco
Chicagowski »Glos Polski* poświęca całe 

szpalty tragicznej śmierci i osobie śp.  ̂ JOzern 
Harasimczuka, który odebrał sobie zycio przez 
odkręcenie kurka gazowego w swojem mieszka
niu. Zmarły, k tóry  ostatnio był członkiem re
dakcji »Dzienu:ika Zjednoczenia*, urodził się w 
r. 189G W  okolicy Białegostoku i po studjach 
uniwersyteckich w Petersburgu służył w armji 
rosyjskiej i po ukończeniu w r. 1917 petersbur
skiej szkoły oficerskiej służył dłuższy czas w 
pułku Strzelców Syberyjskich, a po wybuchu 
rewolucji rosyjskiej przedostał się przez W łady- 
wostok, Syngapore i Snez do tworzącej się 
wówczas armji polskiej gen. Hallera wTe Francji, 
gdzie został instruktorem w polskiej szkole ofi
cerskiej w Quentm (Bictancja).

Z arm ją Hallera powr6c.il do Polski, praco
wał w ministerstwie spraw wojskowych i szta
bie generalnym. W czasie nawały bolszewickiej 
wziął czynny udział w1 szeregacli jako oficer 
linjowy i został Tanny. Wówczas otrzymał 
Krzyż Walecznych i order »Virtuti Militari*. 
W krótce potem na wniosek generała Malczew
skiego został mianowany kawalerem ordeni 
^Polski Odrodzonej*.

Celem wydatniejszego dopomagania m atce i 
rodzeństwu zdemobilizował się i wyjechawszy 
do Ameryki, pracował w Detroit w  fabryce sa
molotów, później w konsulacie polskim i poło
żył dla wychodźtwa naszego w Ameryce znacz
no zasługi. Pragnąc oddać się pracy twórczej, 
wstąpił wreszcie jako prosty robotnik do wiel
kich zakładów W estern Electric Compagnie, 
późnej był naw et szoferem, lecz gdy zniszczo
ne wojną zdrowde nie pozwalało mu na dalsze 
fizyczne trudy, powrócił jako dziennikarz do 
pracy umysłowej, póki zmęczony chorobą i nie. 
powodzeniami nie stanął u kresu swego piękne
go i nie7,wyklego życia.

cjontujusizom państwową m j-ehic pobory, zredu
kowane od 1 stycznia o 4, 5 i 6 procent. Przywró
cenie pierwotnych pensyj wzmoże wydatki  ̂p ań . 
stwowe, wobec czego minister poleca-poddać ści
słej rewizji liczbę urzędników i funkcjo-narjirszów. 
z tern, aby już od 1 marca można było rozwiązać 
stosunek służbowy zo zbędnymi iirzediukajni. — 
Tytko bowiem drogą redukcji wydatków osobo 
wy eh, rząd zdoła przywrócić różnicę w placach 
bez narażenia równowagi !mdżetowej.

MINISTER ROLNICTWA ZWIEDZA h i AD- 
NINĘ PAŃSTWOWĄ. Z Warszawy donoszą:

Wozoa-aj minister- rolnictwa w yjechał do Ko
zienic, celem zwiedzenia stadniny .państwowej. 
Ministrowi towarzyszy dyrektor zarządu stadnin 
państwowych, p. Jurjewioz.

ZMIANY W REDAKCJI „POLSKI ZBROJ
NEJ". Z W arszawy telefonują nam: We wczoraj
szym numerze „Polski Zbrojnej" zamieszczono ko
munikat-, w- którym  redakcja oświadcza, że pismo 
staje się całkowicie rueznleżuem, stając się oiga- 
nem po-bkicj myśli wojskowej, nieskrępowanym 
zależnością służbową i zamierza w całej pełni -ko
rzystać z prawa rzeczowej krytyki z punktu wi
dzenia interesów- wojska. Pismo podpisywać bę
dzie odtąd porucznik Jerzy Kriegor. Dotychcza
sowy reda-kt-or naczelny, Remigjnsz Kwiatkowski, 
rozpoczął .'J-mift-sięcz.ny urlop.- 

ZARZĄD PAŃSTWOWY NAD TELEFONAMI 
W WARSZAWIE zniesiony został z dniem 20 bm. 
Jak  wiadomo, zarząd ton vzipro-wadzo«o Jiodczas 
ostatniego strajku telefonistek w-a-vszart*ic 

NADUŻYCIA W LIDZE OBRONY POWIEJ Ł  
NEJ. Sensacją dnia w Warszawie jest zarząc z .w 
przez urząd prokuratorski aresztowanie V\ aciawa 
Majewskiego, sekretarza warszawskiego aomnc.tu

WYROKI NA REDAKTORÓW ŚLĄSKICH. —
-Sąd w Katowicach skazał redaktora „Oberseble- 
s-ische Kurier", T. Kroczka, za pogardliwe notatki
0 urządzeniach państwowych na 1 miesiąc are
sztu. Również odpowiedzialny redaktor czasopis
ma „Sprawiedliwość" został skazany za podburza
nie tłumów do gwałtów na 3 miesiące więzienia
1 4 tygodnie aresztu.

yg

BC-drtoeR po Kinach M o t i s s M
i, (Kino Sztuka — »Variete*).

Diłm ten daje więcej, niż mówi jego tytuł, 
keja jego przedstawia krwawy dram at inilos- 

T l, rozgrywający się wśród międzynarodowego 
»arlystów« cyrkowych i varietowych. 

dramacie tym jednak pierwiastek kryminalny 
osunięty jest na dalszy plan — na pierwszy 
' ' >suwa się gra dram atyczna dwojga wybor- 
ę?l.C aJil0I'ów — Janingsa i Lyi de Tutti, jako 

partnerki — doprowadzona do doskonało'- 
j1' Kilku w-ykonawców drugoplanowych do- 

..„zym_uje im placu widać, że -wszyscy ca a r

Naj większo w  Krakowie

B I U R O  B O  P O W I E L A N I A
na elektrzcznyon aparatach

D .  3 E S T E T N E B
Ul. PODWALE 7 TELEFON 1534
wykonywujc szybko i tanio okólniki, sk^pta, cenniki
i lu s t r o w a n e ,  w ro ry  i c. d . t l r a k ie m  w e  W 8 iv sik io li k o lo r a c h .  
D o s ta r c z a  p o w ie la c z a , p a p ie r ,  f a rb y ,  s z a b lo n y  i  o n a sz y a y  

do p is a n ia .  23U3
WY^OMNIS ZAW SZE PIER W SSO K ZJjB N E!

Z  kraju i z s  św ia ta
W SPRAWIE OBSADZENIA SZEFOSTWA 

SZTABU GENERALNEGO obiegały w Warsza
wie pogłoski, że na to stanowisko ma na nowo 
wchodzić w rachuby kandydatura, generała Si
korskiego.

NOWY AMBASADOR FRANCUSKI P. LARO- 
CHE ma praybyć do 'Warszawy dnia 7 marca. 
Odjazd p. Pamafieu wyznaczony zo-stał na dzień 
28 bm.

HERBATA U MARSZALKA SENATU o.lbyla 
się w sobolą w Warszawie przy udziale posłów 
i senatorów. PoJozos herbaty profesor Mikułow
ski-Pom-orah i p-odz-icLit się z obeoneini wrażeniami, 
odniesionemi podczas swej podróży po Stanach 
Zjednoczonych, w szczególności zaś omawiał kwe- 
stjo rolniczo i oświatowo.

NOWI DOCENCI. Ministerstwo oświaty za
twierdziło ucliwały od-powiiednich rad wydziało. 
wych, habilitująco dra Konstantego Moldenlyi- 
wera, jako docenta bo-taniki rolniczej i genetyki 
na wydziale rolniczym uniwersytetu Jagiellońskie
go w Krakowie, dra Witolda Tadżyckiego, jako 
docenta językoznawstwa słowiańskiego na wy 
dziale filozoficznym un-iw. Jag. w Krakowie, dra 
Czesława Kuźniara, jako docenta geolo-gji _ogó ne.: 
na wydziało górniczym Akademii górniczej w 
Krakowie, dra Stefana Czarnockiego, jako do
centa historji kultury na wydziale filozofieanym 
uniwersytetu warszawskiego, dra Romualda b°- 
slońskicgo, jako docenta budowmiictwa _ wodne
go na wydziale komunikacyjnym politechniki war
szawskiej.

KOMITET DARU NARODOWEGO DLA MA 
RJI SKŁODOWSKIEJ zwraca się z gorącą proś
bą do całego społeczeństwa ze wszystkich kr a u 
ców Polski o przysporzenie funduszu na budowę 
instytutu radowego do walki z rakiem, pirzez kup
no świeżo wydanych nalepek z podobizną wielkiej 
uczonej, których przystępna cena 10 groszy 
umożliwi wszystkim wzięcie udziału w darze, 
k t ó r y  b ęd z ie  w tea spo>'ób poehod-Ziit naprawdę od 
całej Polski, Komitet daru narodowego dla Marii 
Skłodowskiej Curie (Warszawa, X. Świat 21) 
przesyła odwrotme żądaną ilość nalepek wraz z c  zok ran p. r

PRZEDSTAMICIEL FUNDACJI RO^KFFPI 
LERA VV WARSZAWIE. Dnia 19 bm.^bawh w 
Warszawie przedstawiciel na E-uropę frmdacji Ilo 
ckefelloia, _p._ A. Itussel-Mann, który pnzybył cc 
Icm omówienia, sprawy wysłania stvpeaidV5iów 
poiskich do Ameryki i bczpośredndego zetknięcia 
się z kandydatami do wyjazdu na sŁudja w bieżą 
cym roku. II Russel-Maun od-był przed południem 
dłuższą konferencję w ministerstwie rofcactwa 
a następnie podejmowany był przez ministra re i’ 
nictwi, dra Kierni-ka, śniadaniem.

DYREKCJĘ TEATRU IM. FREDRY W WAR
SZAWIE objął znamy dramaturg i publicysia, dr 
Tadeusz Komc*zyński. ż

PRZY WRÓCENIE PEŁNYCH PLAC URZĘD
NIKÓW. Z Warszawy dowoszą: Mimisteir skarbu, 
Zdzłochowski, rozesłał okólnik do wszystkich mi
nisterstw, w którym przypomina, że z dniem 1-g-o 
icw.ietnia rząd ma przywrócić jureędin.ifcom i funk-

stw-icrdzala, że Majewski wypłacił sobie za n ap ra 
nie malej broszurki propagandowej honorarjum 
a-uto-mkie w kwocie 4.5CFJ złotych, a nadto dopu
ścił się wieflkioh nadużyć przy loterii fanto\vej na 
rzec-z Ligi Obrony Powietrznej Państwa. MajOW 
ski wyu-ziorżawił, jak  się pokazało, lotorryjną, my 
prezo niejakiemu śk.rowrońddcmu, który za-robn 
na- tern więcej od Ligi. Biletów sprzedano też zua- 
OŁ-aiie więcej, niż zakomunikowano za-rządonyi.

OMAL NIE KATASTROFA W „POCISKU . 
Pisma warezawiside donoszą, że w sobotę we fa
bryce „Pocisk" w Remibei-towie, w budynku w 
którjon są montowane granaty minowe, J«feu 
z ro-bo-tmików pi-zy zakładaniu główki do granatu 
spowodował wybuch. Maszyna, służąca do J 11̂ -  
towamia gramatów, zoetała zifcmo-lcwama. Robo
tnika Kubiaka, który spowodował katastrofę, po- 
pp.rzomego, przewieziono do ambulatorjum kasy 
cłioiych. Tylko dzięki przytomności umysłu i euer 
gicanym poczynam i om udało się kierOwniiKOwi, _ p. 
Bielakowi i majs-trawi p. Kuczyńskiemu, zajmbiec 
panice, mogącej wywołać straszne skutki wśród 
przeszło 50 robotników, pracujących w tym od
dziale fabryki.

ZAMACH SAMOBÓJCZY OFICERA- Z War
szawy donoszą: Wczoraj wieczorem zatruł się we- 
Tonalem, a  następnie strzelił w okolicę serca por. 
aTtylorj', Sku-diro, instruktor oficerskiej szkoły in
żynierskiej. 0.1 kilku dni cierpiał on na bezsen
ność i rozstrój .nerwowy w związku z kłopotami 
finansowe-mi i miosakaniowemi. W stanic ciężkim! 
przowioziono go do szpitala Ujazdowskiego.

TĘPIENIE ZŁODZIEI KOLEJOWYCH. Z War-' 
ssawy- doijosaą: Od dłuższego czasu banda zło-
dłŁioi JvoJ»}j<.-vvyeh Oo-koriyWilia.„-gjn.iaJych „a,;-;l<Iów 
na j i o l o i r a i o n - ^  „ j , *->jn.e ,j„ Wa.rsz.wv od
Stirony .Skioriuowic. /tod-ziojo w-słca,/; j„-aji w bic-zu
do poc-iągów, otwierali wagony' i «wy,rzucali pact- 
ki._ Wczoraj służba kolejowa zauważyła, że zło
dzieje wyrzucają z wagonu pocaąm nr G1 od stro- 
iiv_ Krałrowa zwoje skór. Zawiadomiono policję, 
która rozpoczęła pości.g za uciekającymi złodzie
jam i strzelając w ciemną przestrzeń. — Ujęto 
dwóch złodziei z Włoch jmd l\'a.rszawa, którzy 
w obawie przed strzałami rzucili sie na zic-mic. 
Są to: Józef Olałk i Stanisław Fudało

ZATWiERDZENIE WYROKU XA MURASZKE
Wileński 1 ’.....1.........- 1- 5
ok 
M
ma dwa lala więzienia

KATASTROFA . KOLEJOWA. Z WfLna (km0.
sz‘l, że puegdaj wieczorem 0 goda'mie 19 Q-jn. 50YI'I cl o r . C* l.r>Twnzh ‘l.Irn T * -i __

POLACY AMERYKAŃSCY — PRZYBYSZEW
SKIEMU. W amerykańskim „Głosie Polskim" czy
tamy:

Zawiązany niedawno kom itet ku czci Przyby- 
s.zewskiego, złożony z przedstawicieli Towarzystw 
kułtui:aJne-oś\watowyc.h, urządza 7 marca przed
stawienie arcydzieła Przybyszewskiego pod tytu
łem: „Topłe-l". Przedstawienie odbędzie się pod 
dyrekcją p. W andy Siemaeizkowej, zaianej nam 
już z szeregu występów w Chicago artystki. Cały 
dochód z przedstawienia przesłany zostanie Stani
sławowi Przybyszewskiemu w Polsce, który, jak 
prawie wszyscy wielcy autorzy polscy, znajduje 
się w fatalnem położeniu finansowem.

WYBUCH 125 KILOGRAMÓW DYNAMITU. 
Z Presizburga donoszą, że w piątek wieczorem w 
pobliżu tunelu w miejscowości r-olaaia koło Mła
wy, nastąpił wybuch składu dynamitu, zawierają
cego 125 kilogramów tego wybuchowego środka. 
Skutkiem wybuchu zginęło trzech robotników, 
znajdujących się w pobliżu, a nadto zawał ii y się 
podpory w tunelu na długości 40 metrów. Powo
dy wybuchu nieznane.

B ę m w y  s ą d o w e  ^

DYREKTORZY BANKU DLA HANDLU I PRZE
MYŚLU NA LAWIE OSKARŻONYCH.

W sobotę rozpoczęła się w win-rszawsikim sądzie 
pokoju rozprawa kam a przeciw dyrektorom Ban
ku dla handlu i  przemysłu. Zygmuntowi Paiwłow- 

;i'0mrn, Tademsizoiwi Urbańskiemu, b. cłyirektoir-o- 
wi Gu-tmaminowi, b. dyr. Wiktorowi Bereszce, L. 
Miikołajciz-ykowil Janowi Kowalskiemu, Kazimie- 
rz-owi Pijulkio-wsikionni; Zofji .Simon 5 wicedyrek
torowi Konstantemu Czarna ńskiiemu. Oskarżenie 
wn.iesiior.io z ustawy czekowej, roi ano.wicie o me- 
honorowanie pi7.ez Bcr.k czeków dołar-owych 
■i wysfawianie czeków bez pcłirycia.

OskUH'żornych bronią adwdkad: M. E-ttinger 
(syn), Nowodworski i Brokman. W imieniu skar- 
k.ących adwokaci: Nciumauk i Neunmih-Betnfikow- 
słii. Jako  pasakodowiami w>-stę.pują: firma Leon 
Aiiłkor w Gdamku ( dwie sprawy), B ark Handlo
wy i prywatny w Gdańsku i firma Farima w B u
da peszcie.

Rozprawa, która potrwa dni kilka, zaczęła się 
o.l badania dokumentów ekspertyzy.

to było największą dotychczas manifestacją nie
mieckich demokratów.

Berlin, 22 lutego. Na ogTonmem zgromadza
niu manifestacyjncm związku »Reic.hsh:i.nnt-T« 
w Hamburgu pierwszy burmistrz Petersen otwo
rzył obrady, witając zwłaszcza przybyłych na 
zgromadzenie zastępców centrum, demokratów 
i socjaldemokratów. Następnie wygłosili prze
mówienia pruski prezes ministrów i prezydent 
Reichstagu.

PrzySGto&innia do domoiutiscii 
prawicowej w Budapeszcie

(telegram własny „Nowej Reformy").
Budapeszt, 22 lutego. Dziennik „A. ReggeT 

w numerze poniedziałkowym donosi, że przy- 
wódcy prawicowo radykalnych organizacyj na 
poufnem zebraniu postanowili odbyć demon
stracje uliczne za naczelnikiem państwa Hor- 
thym i premjerem Bethlenem w dniu 7 marca. 
Postanowiono również wezwać do współudziału 
w demonstracjach znanego przywódcę terory- 
stów, Iwana Hejjasa, jednak ten odmówił. We
dług dalszych doniesień tego  dziennika po 
wsiach odbywa się propaganda prawicowców 
za wzięciem udziału w demonstracjach.

Straszna Katastrofa Kolejowa w tunelu
’ (Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Madryt, 22 lutego. Pociąg spacerowy, "wiozą
cy niedzielne wycieczki, zderzył się w tu n d u  
koło M adrytu z pociągiem ciężarowwm. Rany 
odniosło 70 osób, w tem 30 bardzo ciężkie.

UypstieK światowej mistrzyni tennlsu
Wiedeń, 22 lutego (PAT). »Sonn- und Mon- 

tags-Ztg.« donosi z Paryża: Z Cannes donoszą, 
że Zuzanna Lenglen, francuska m istrzyni iteni- 
su, spadla w sobotę rano z konia. W stanie nie
przytomnym przewieziono ją  do mieszkania-. — 
Stan jej mvażany j‘est za poważny.

odpowiedni tor i zderzył się ' * “pocSc?em "o-ebo 
wym Nr 811. Maszynista. pod;yn  °"cao•>iri i o^yoba^oc‘0 z la-*yi wczas zahamować Jokomotyytp 1
S» - O r  .  n|e W p .
wagon ymanewrowe i parowóz osobr>wv 
ranny został jedynie kondniktor J
gu osobowego, któremu odcięło traćr nTi7 
ranny jeden pasażer III. klasy w o-jo , p ce" 

Wykolejono wagony zostały
średnio po wypadku na ?". to; l;"

- -  - Miejsce w i-w hałprezes dyrekcji wileńskiej.

Durłms, z roaporządzenia limiijstrl0^ .^  ^ Kadszu, 
nych, a m tm m l  m u l i  w

“ s t r a s z n y  WYPADEK W g im n a z ju m . Ze
Stanisławowa donosi „Gazeta Poranna" że tam
tejsze gimnazjum ruskie hyło.uddownią'wstrząra- 
jącego wypadku. Oto w czasie odbywających się
egzaminów maturalnych, uczeń j uljan Kohutiaik> 
syn zamożnych rodz.icow z Gorki pod Stanisławo
wem, reprohowany na jeden .rok-( o b i e g ł  ze Sah 
szkolnej i stanąwszy na guńku, poderżnął sobie 
brzytwą gurdlo. Nioszazesuwy ohłopaik po kilku 
robiutacłi życie z-akonczyi.

Kohutiak po ra.z trzeci zdawał m ątwę i iw raz 
trzeci został rep-robouany._ Wedle przepisów szkol 
nych, do matmy więcej me mógł być dopuszczo 
ay.

JUBILEUSZ 30-LECIA PRACY A K TO RSK IEJ.
Z Katowic donoszą: W sobotę T eatr Polski ob- 
cliodził uroczyście 30-lecie pracy aktorskiej p. 
W i. Konarsliiego. Odegrano komedję Bałuckiego: 
„Klub kawalerów", w której jubilat kreował rolę 
ŚYygodiucikiego. Po diiugiin akcie zebrał się na 
scenie cały zespół teatru dla złożenia jubilatowi 
życzeń. Imieniem. Towarzystwa Teatru Polskiego 
w Katowicach przemawiał radca Miednialk, imie- 
niiein Związku artystów _ Opery p. Drabik, przy- 
eziem wręczyli mu upcininki. Następnie odczytano 
nadesłane od Zrzeszenia artystów ' wszystkich te
atrów polskich dopedesze z życzeniami. Jutńlat 
w królki.cli słowach dziękował za objawy s-ympa-

T E L E G R A M Y
W żyła b. liilnłstra frantuskieso 

Bonnati w RiaKawe
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 22 lutego. Przybył do Warszawy 
p. Bonnet, były minister w drugim gabinecie 
PainIevego i wygłosi odczyt o stosunkach pol
sk o -fran cu sk ich . P. B onno t uda się  d o  K rak o - 
v j .  Vr7 .yhycic  p o lity k a  fra n cu sk ieg o  jesr. spo 
w odow ane chęcią zap o zn an ia  się z Polska.

Komisja flMRSCsra Senatu p tzystd -  tlła proleKty MdatKaae, c^rzacone 
płzez izBs fłepuiOBan§c!!

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Paryż, 22 lutego. Komisja finansowa senatu 

przywróciła wszystkie podatki od soli, kawy i 
alkoholu, odrzucone przez Izbę, a w szczegól
ności podatek wywozowy, opłatę stemplową 
od rachunków i podwyższenie cen tytoniu. W 
ten sposób komisja podwyższyła dochody pań
stwa z sumy 1.6 miijardów o sumę 3.S35 mi- 
lia-rdów, tak, że zapewniła rządowi ogólny do
chód z nowych podatków w sumie 4.984 mi
ijardów franków. Minister finansów Doumer o- 
świadczyl na komisji, że wszystkie środki, ja
kich domaga się rząd, są niezbędne i że rząd 
dołoży wszelkich starań, aby sanację finansów 
przeprowadzić konsekwentnie do końca.

P rz eso tfn lT O  zgromadzenia 
LISI narodów

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").
Paryż, 22 lutego. Z kół dyplomatycznych 

słychać, że przewodniczącym nadzwyczajnego 
zgromadzenia Ligi Narodów w marcu ma być 
Alfonso Costa, były prezes rady ministrów w 
Fortugalji.

protest s e p u  tyrolskiego do lig i tiar.
(T elegram  iskrowy „Nowej R eform y").

Insbruck, 22 lutego. Zapowiedziano tu  wiel
kie zgromadzenie wszystkich stronnic-iw tyrcl- 
«±ich,° celem zaprotestowania przeciw ostatnie
mu pojednawczemu przemówieniu kanclerza 
Rameka, oraz przeciw rządowi  ̂związkowemu 
za jego znoszenie się z Mussolinim. Jak sły
chać, sejm tyrolski zamierza zwrócić się wprost 
do Ligi Narodów.

liku idatło  zatargu austrs-Błasklago
Rzym, 22 lutego (PAT). Agencja. Stefaniego 

komunikuje: W yjaśnienia, jakich udzielił kan
clerz Austryl, Ramek, posłowi włoskiemu w 
Wiedniu, uznane zostały za zadawalniająee, 
wobec czego incydent został zlikwidowany.

D z ia ł e k o n o m iczn y
Konferencja &> sprawie nosze] 
ekspansji handlowej do Turcji

Z Warszawy donoszą:
W  najbliższych dniach wyjeżdżają do Kato

wic i Bielska minister pełnomocny i poseł Rze
czypospolitej Bader i delegat m inisterstwa prze
mysłu i handlu Turski, celem omówienia z tam- 
tejszemi sferami przernysłoweim i handlów emi 
sprawy ekspanzji handlowej do Turcji j n a  bli
ski wschód. Przedmiotem koferencji, k tóra się 
odbędzie w Katowicach dnia 23 i w  Bielsku 24 
bm . będzie w p.crwszym rzędnie sprawa orga-i 
rńzaej; konsorcjum, l ló re  zajmie się realizacją 
już uzyskanych w Turcji koncesyj. ,.-

r 1 1,1 '

WICEDYREKTOR MIĘDZYNARODOWYCH 
TARGÓW POZNAŃSKICH, p. Szamota, przybył 
do Krakowa i przj-jmuje strony interosowane w 
ki-aicoirokicj Izbie haudłowej w dniaich 22—23 
bm. w gxx!zlnacb od 10— 2 i po jjoludniu od go. 
dwiny 4—G.

Manifestacja za przyłączeniem  
gustrji do Kietnlec

|.iśr (Telegram iskrowy „Nowej Reformy"). \ ,
Berlłu, 22 lutego. Hamburski związek iReichs 

lanner« manifestował na rzecz przyłączenia 
Austrji do Niemiec, za wstąpieniom Niemiec do

tji. Publiczność zgotowała mu długotrwałą owa- Ligi Narodów, oraz przeciw przyznaniu j-odpra-
fję-

O Z i A ł  S I Ł Ł D O W Y
Kraków, 22 lutego.

Na dzisiejszem zebraniu panow ała tendencja 
niejednolita. 1’apiery bankowe w zaniedbaniu, 
z handlowych Pharma nieco mocniej. Z prze
mysłowych Parowozy i Nafta słabiej, Ziele
niewski utrzym any przy silniejszej chęci kup
na i malej ilości towaru. E lektrow nia nieco 
mocniej, z cukrowniczych Chodorów utrzym a
ny, w nieco silniejszych obrotach, Chybie sła
biej przy silniejszej podaży. Ruch nieco żyw
szy, transakcje liczniejsze.

Na pogieldziu tendencja dla Lokomotywy
i Cegielskiego nieco słabsza, pożyczka kolejo
wa cokolwiek mocniej, reszta bez zmiany, 
słaby. Lokomotywy w płaceniu 0.74, Cegielski 
G.5, Pożyczka kolejowa 11S.5, Pożyczka kon- 
wersyjna 34.5. i i i om vĄ

aN rynku walut i dewiz nastąpiło powne odprę
żenie w sytuacji. Kurs nie uległ co prawda wiel
kiej zniżce i przyszło do pewnej stabilizacji. — 
W sobotę stał dolar 8.10, dziś rano rozpoczął, kur
sem 8, później nieco osłabł i ostatecznie utrzymał 
się na poziomie 7.92—7.95 w płaceniu i w towa
rze. Kurs bankowy takbam. Zainteresowanie dia . 
dolara niewielkie, obroty nieznaczne. Bank Pol
ski obniżył kum płacenia z 8 na 7.90, zakupując 
iwełką ilość dewiz. Reszta giełd krajowych utrzy
muje się na tymsamym poziomic, co i nasza przy 
wahaniach od 2—3 punktów.

Kraków, 22 lutego. 
Akcje: Pol. Bank Haudl. 0.19. — Pharma 

0.82. — Zieleniewski 10.10— 10.15. — Trzebi
nia 0.15. — Parowozy 0.15. — Górka 7—7.15. 
Tepege 0.25. — Palska Nafta 0.20. —  Elek
trownia Siersza 0.13—0.14. — Chodorów 
3.90—3.95. — Chybie 3.20. — Piasecki 1.30.

Warszawa, 22 lutego, 
o Akcje: Bank Handlowy 1.65— 1.75. — Bank 
Zw. Sp. Zar. 4. — Cegielski 7.50—7.40. — 
Parowozy 0.20—0.22. — Starachowice 0.85—  
0.86. — Zieleniewski 9.50. — Żyrardów 8.15. 
Haberbusch 4.90. — Spirytus 1.30 (6 em.). — 
Chodorów 3.95 — 4. — Nobel 1.35. — Ćmie
lów 0.20.

i   ____  rt i
Zurych, 22 lutego (rA T). Zamknięcie. Paryż 

18.50. Londyn 23.2G.7, Nowy Jork  5.19.3, Bel- 
gj.a 23 GO, W łochy 20.87, Hiszpanja 73 20, Ho- 
landja 208.12, Berlin 1.23.6, W iedeń 73.10, 
Sztokholm 139, Oslo 111.— , Kopenhaga 135, 
Sofjia 3.75, P raga 15.37.5, Budapeszt 0.72.7, 
Białogród 9.12.5, A teny 7.37, Konstantynopol 
2.72, Bukareszt 2.25, Helsingfors 13.07, Buenos 
Aires 112.50. " mjjj

Wiedeń, 22 lutego. Początkow e kursa papie-
wy« pieniężnej Hohenzollernom. Zgromadzenie iów polskich w tysiącach koron. Karpaty, 99.
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Z e  sp o rtu
Z boisk piłkarskich w Krakowie. Szereg 

drużjn krakowskich stanęło ponownie w dniu 
wczorajszym do zawodów przygotowując się przez 
to do rozgrywek o mistrzostwo Polski. I tak ro
zegrano wczoraj następujące najważniejsze zawody: 
Wisła— Krowodrza 2 : 1  ( 0 : 1 ) .  Niespodzie
wanie słaby wynik dla W isły, spowodowany do
skonałą grą przeciwnika, który pod każdym wzglę
dem przerasta poziom B-klasowy, jak również 
i słabą grą napadu drużyny mistrzowskiej.

Olsza— Jutrzenka 6 : 1  ( 2 : 1 ) .  Wynik ten 
świadczy o niezwykle niskim poziomie Jutrzenki, 
która spadłszy w formie jeszcze w ciągu zeszłego 
roku z łatwością jest pokonywana przez drużyny 
B-kiasowe.

Trzecie z rzędu zawooy Wawel— Zwierzyniecki 
K. S. 5 : 3 (2 : 3), w których Wawel po cięż
kiej i zaciętej walce dzięki większej rutynie i wy
trzymałości odnosi zwycięstwo nad przeciwnikiem 
który już prowadził grę 2 : 0 

- Wreszcie aawody MaKkabi— Legja, zakończone 
nie zaszczytnym dia Makkabi wynikiem remisowym 
1 : 1, dzięki ładnej grze Legji, a bardzo słabej 
gizo jej przeciwnika, nie rokują dla Makkabi 
wspaniałych zwycięstw w czasie zawcdów o mi
strzostwa.

Polscy h o eK ey iśc i  pobici w Berlinie. Ofi
cjalne zawody Berlin— Warszawa zakończyły się 
po ciężkiej walce zwycięstwem Niemców w sto- 
ounku 6 : 1 do przerwy 1 : 1. Z arużyDy pol
skiej wyróżaiali s'ę doskonale Adamowskl i Cza
plicki. Bramkę honorową dla Warszawy zdobywa 
Adamowaki. Polacy nie przyzwyczajeni do wytę
żonej gry w bali (Sportpalast), właśnie tej oko
liczności zawdzięczają swą porażkę.

Diarjusz ekonomiczny
„  — Delegacja pracowników G. Śląska została 
przyjęta przez min. przem. i handlu. W  sprawie
redukcji pracowników Polaków w przedsiębiorstwach 
na G. Śląsku.

— Pogłoski o jakoby zamierzonej likwidacji 
krakowskiej filji warszawskiego Banku Handlo
wego od d n ia  1 k w i e t n i a  b. r. r o z e s z ły  s i ę  w  z w i ą z 
k u  z  w y p o w i e d z e n i e m ,  j a k ie  w s z y s c y  u r z ę d n ic y  tej  
f i l j i  o t r z y m a l i  z  d. 1 K w ietn ia .

— W porcie gdańskim panował w ubiegłym 
tygodniu ruch ożywiony. Do portu wpłynęło 90 
okrętów, z tego 59 bez ładunku. Odpłynęło 67 
z ładunkiem. Eksport węgla wt niósł 43 .500  ton. 
Na targu drzewnym panowało ożywienie.
ji — Rokowania o wielką pożyczkę dla samo 
rządów miejskich na cele rozbudowy miast, po
dobno mają być w toku. Pożyczki mają udzielić 
kapitaliści angielscy, którzy w zamian za to mają 
uzyskać koncesje wyrębu lasów ponad etat.

! —  Cło ulgowe na mace, sprowadzane z Pa-
Isstyny w wysokości 40  proc. cła normalnego zo
stało wprowadzone rozporządzeniem min. skarbu.

— Stan finansów sowieckich jest niepomyślny. 
Komisarjat finansów w Moskwie ogłosił, że uważa 
obecne zaciągnięcie pożyczki wewnętrznej za n ie
wykonalne. ~- —

statystyczny, powierzchnia ozimin zasianych 
jesieniią 1925 r. dla całej Polski wynosi: psze
nica 1.042.1 tys- ha, żyto 4,978.8 tys. ha, jęcz
mień 25.5 iys. ha. W  porównaniu z r. 1924 cala 
powierzchnia zasiana oziminą wykazuje zwięk
szenie o 0.8%, przyczem powierzchnia zasiana 
pszenicą wzrosła o 1.0%, żytem o 0.7%, dla ję
czmienia pozostała bez zmiany. W poszczegól
nych województwach zmiany naogót są nie
znaczne, znaczniejsze zwiększenie ogólnej po
wierzchni ozimin, wynoszące 5.9% , wykazuje 
województwo poleskie. Stan ozimin w stopniach 
kwalifikacyjnych (5 oznacza stan  wyborowy, 
4 — dobry, 3 — średni, przeciętny. 2 —  mierny 
1 — zly) przedstawiał się 1 lutego następująco, 
pszenica 3,3, żyto 3.3.

ILOŚĆ PROTESTÓW WEKSLOWYCH 
W CIĄGU ROKU UBIEGŁEGO. Kryzys gospo
darczy obniżył wartość m aterjalu wekslowego, 
wskutek czego odsetek weksli protestowanych 
był w r. 1925 w Banku Polskim wyższy, niż 
w' roku poprzednim. Gdy jednak w I-szem pół
roczu ten stosunek procentowy weksli protesto
wanych do ogólnej sumy weksli płatnych w da
nym miesiącu miał tendencje wyraźnie zniż
kowe, to w drugiem półroczu zwlaszza od wrze
śnia w zw _ązku z ostrym kryzysem gotówko
wym silnie zwyżkował i dopiero w grudniu za
znaczyła się pewna poprawa sytuacji. I tak, 
w styczniu r. ub. weksle protestowane stano
wiły 5.2 proc. sumy weksli płatnych, w lutym 
4.3 prac., w marcu 3.3 proc., w kwietniu 3.7 
proc., w maju 2.9 proc., w czerwcu 2.G proc., 
w ipcu 3.3 proc., w sierpniu 4.5 proc,., we wrze
śniu 7.4 proc., w październiku 9.2 proc., w li
stopadzie 9.5 proc., wr grudniu 9.1 proc.

NOWE ZARZĄDZENIA REGLEiVIENTAC.lI 
PRZYWOZU. Jak  nas informują, od 15 lutego 
obowiązuje przy Składaniu podań o pozwolenie 
na przywóz przedstawienie organizacji opinjują- 
cej świadectwa przemysłowego firmy importują
cej towar z zagranicy. Ponadto zwrócić należy 
uwagę na dokładne ostemplowanie wszystkich 
załączników do podań (stempel po 40 groszy od 
załącznika).

W SPRAWIE NOWEJ AUTONOMICZNEJ TA- 
RYFY CELNEJ W z.rią-zku ze sprawą opraoowa 
ni.a nowej autonomicznej taryfy celnej, g o  p o w i D -  
no być wykonywane w ścisłym kontakcie z zniu- 
teresowanemi kołami gospodarezami, min. przem. 
i lian dl u w powzumienfu z min. skarbu oraz z min. 
rolnictwa, powołał i  główne komisje, a mianowi
cie rolną, chemiczną, metalowo-nutszynową oraz 
włókienniczą. Kierownikami prac komisji są wy
bitni znawcy odpowiednich działów produkcji. — 
Pierw.- ze posiedzenie prezydjum wspomnianych 
komisy j, na którem omawiano sprgwę organizacji 
icli prac, odbyło się w tych dniach w min. przem. 
i handlu. Prace nad ułożeniem nowej taryfy, przy
stosowane do potrzeb życia gospodarczego Polski, 
należycie zróżniczkowanej, obliczone są ua czas 
dłuższy i  potrwają zepewne półtora do 2 lat, po
cztem projekt taryfy zostanie przedłożony ciałom 
ustawodawczym.

ZAPOTRZEBOWANIE POLSKICH ROBOTNI
K Ó W  k O L N Y C H  V>Ó N I E M I E C

Informacje przemysłowe i handlowe
ZAMÓWIENIA NA ZWROTNICE KOLEJOWE

i  Warszawy donoszą: Dnia 20 b. m. odbyła się 
w ministerstwie przemysłu i handlu konferencja 
b  udziałem przedstawicieli ministerstwa kolei i prze
mysłowców w sprawie zamówień na zwrotniee 
i rozjazdy kolejowe. Celem konferencji było omó
wieni* i rozplanowanie dostaw, by zapewnić prze
mysłowi ciągłość pracy, co przy obecnem przesi
leniu ma duże znaczenie.

O KREDYT NA NAflOZY SZTUCZNE z W ar
szawy donoszą: Senacka komisja skarbowo budże
towa i gospodarstwa społecznego na wspólnem po
siedzeniu obradowały nad sprawą kredytu na na
wozy sztuczne dla rolników. Przedstawiciele rządu 
oraz reprezentanci banków Gospodarstwa Krajo
wego i  Banku Rolniczego złożyli oświadczenie 
stwierdzające, źe udzielenie na ten cel kredytu 
j e s t  zapewnione w dostatecznej ilości. W  wyniku 
przeprowadzonej dyskusji przyjęto rezolucję, wzy
wającą rząd do zapewnienia rolnikom kredytu na 
nawozy sztuczne z tem, że dłużnicy będą mogli 
pokrywać swoje zobowiązania produktami rolnemi.

STAN ZASIEWÓW W POLSCE. N a podsta
wie sprawozdań, otrzym anych przez G. Urząd

nie bieżącym około 50.000 osób, przynajmniej tak 
wynika z oświadczenia oficjalnych prźetlsUwi 
cieli Niemiec. Wielkopolskie sfery dobrze obznajo- 
mione z rolniczym targiem pracy w Niemczech, 
twierdzą, że reklamowany przez Niemców plan 
zatrudnienia jest złudzeniem. Niewątpliwie po 
wysyłce pierwszych pairtyj polskich robotników 
rolnych okaże się, że zapotrzebowanie coaajmuiej 
się podwoi. Konferencja Związków zawodowych 
robotników rohiych, k tóra odbyła się w Toruniu, 
wypowiedziała się przeciw emigracji polski:h ro
botników za granicę, równocześnie jednak stwier
dziła, że jeżeli emigracja laka jest konieczną, 
pierwszeństwo przy wyjeździe do Niemiec na  ro
boty rolne należy dać robotnikom z b. zaboru 
pruskiego, którzy znają język niemiecki i łatwiej 
mogą się bronić przea wyzyskiem niemieckich 
obszarników.

POŚWIĘCENIE NOWEJ POLSKIEJ WY
TWÓRNI SAMOLOTÓW odbyło się onegdaj 
w Białej Siedleckiej. Wytwórnia ta  pod nazwą. 
„Podlaska wytwórnia samolotów11, finansowana 
jest przez Bank Ziemiański w Warszawie i nuże 
wykonać 25 nowych samolotów miesięcznic, jak 
również przeprowazić gruntowny remont kilkuna
stu starych samolotów na  miesiąc. Obecni ua po. 
święceniu przedstawiciele wojskowości stw ier
dzili, że fabryka produkuje samoloty stojące na

wysokości zadania tak pod względem sprawności 
jak i doskonałości materjalu. Fabryka zatrudnia 
około 500 robotników.

ZARZĄD TARGÓW ROLNICZO-HODOWLA- 
NYCH, mających się odbyć w Lublinie dnia 29. 
30 i 31 maja r. b. poda.je do wiadomości osób za
interesowanych, że ceny pobierane za miejsca na 
targach będą następujące: za młejscle na konie 
i bydło po 10 zł. od sztuki, za. miejsce na trzodę 
chlewną i owce po 15 zł. od klatki, za miej
sce pod dachem dla przemysłu i przedmiotów 
związanych z rolnictwem 2 złote za met^r Kwadra, 
za miejsce bez dachu 75 g»r. za metr kwadrat., 
osoby zainteresowane zechcą się zgłaszać po 
formacje do biura sekcji hodowlanej ul. Krakow- 
sikile Przedmieście 64 w Lublinie.

PRASa  GDAŃSKA OPTYMISTYCZNIE OCE
NIA SYTUACJĘ WALUTOWĄ W POLSCE. — 
,-Danzige.r Yolikefetinime11 w obszernym artykule 
łisze, że przejściowa zniiżka złotego spowodowana 
chwilowem zmndej.-izeu.iein sio rezerw Banku Pol
skiego jedinak nie daje podstaw do niepokoju, 
bowiem trzeba przyznać, że metody -nnacyjne 
min. skarbu Zdziecbowtkiogo dały nadzwyczajne 
wyniki. Ustabilizowanie kursu złotego na pozio
mie 7.25 w stosunku do dolara w ciągu szeregu 
tygodni pozwała mieć zauiamile do złotego 
w przyszłości. Wprawdzie położenie gospodarcze, 
pisze dolej dziennik," nie jes-t najlepsze, ale r.ie na
łoży zapatrywać się na to zbyt sceptycznie. 
W związku z założeniem Izby handlowej polsko- 
sowieckie] zaznacza się już pewne ożywienie 
w przemyśle włókienniczym. Jako objaw pocie
szający podkreśla dziennik fakt, że obecnie rzą.rl 
polski potrafił zmniejszyć o 50 "nfffji ilość bilonu 
anajilującego się w obiegu. Artykuł kończy dzien
nik oświadczeniem, że obecny sceptycyzm skraj
nych pesymistów nie jest ańozem uzasadniony.

W SPRAW IE NIEWŁAŚCIWIE WYKU
PIONYCH PATENTÓW. Wiele przedsiębiorstw 
które według starej ustawy były obowiązane 
do wykupywania 2 patentów, przemysłowego 
dla pracowni i handlowego dla sprzedaży wy
robów własnych, prowadzonej w oddzielnem po
mieszczeniu ale w granicach tego samego p -  
k.du, a  obecnie od tego obowiązku zwolnione 
i uprawnione do posiadania jedynie tjlk o  pa
tentu przemysłowego, nie były poinformowane 
dokładnie o przepisach nowej ustawy i w yku
piły niesłusznie na r. 1926 obydwa patenty. 
W  wypadkach podwójnego opodatkowania do
puszczalny jest zwrot ceny niewłaściwie wyku
pionego świadectwa, a to na podstawie a rt. 93 
ustawy. Odpowiednio umotywowane podania 
należy wnieść do Izby skarbowej, która w cią
gu następnych dni 60 powinna zarządzić zwrot 
nienależycie wpłaconej sumy w gotówce lub 
zalicEicinłe jej na poczet zaległości podatkowej.

W  fcińych bowiem wypadkach niewłaściwego 
lecz dobrowolnego wykupienia świadectw prze
mysłowych zwrot wpłaconych sum po myśli 
art. 87 rozporządzenia wykonawczego nie jest 
dopuszczalny.

NIEMCY USIŁUJĄ ZASZKODZIĆ POLSKIE
MU PRZEMYSŁOWI NAWOZÓW SZTUCZNYCH.

nych, posiadający prawie że monopol w tej dzie
dzinie w Niemczech, pilnie obserwuje akcję rządu 
polskiego, prowadzoną od pewnego oaateu w kie. 
runku podniesienia produkcji nawozów sztucznych 
w Kałuszu i Stebniku oraz zainteresowanie się tą 
kwestją szeregu kapitalistów zagranicznych. Syn
dykat ton prowadzi propagandę, mającą na celu 
utrudnienie polskiemu przemysłowi nawozów 
sztucznych od]K)‘wieclniich rokowań, rozsiewając 
pogłoski, o ciężkim kryzJwe. przeżywanym przez 
Kałusz i Stebnik. Niemcy obawiają się bowiem, 
że w razie powodzenia rokowań, Polska może się 
uniezależnić w tej dziedzinie przemysłu od N ie 
miec.

PR EM JE WYWOZOWE W ROSJI SOWIEC
KIEJ. WTobec niebezpieczeństwa kryzysu waluty 
sowieckiej w Rosji S o w ie c k ie j,  omawiana jóst 
sprawa zaprowadzenia prenńj eksportowych. 
Kierownik oddziału zagranicznego Rady gospodar
stwa kulowego, -M. Sinow iccfcaj, oświa lozyl 
wprost, że trudności finansowe zalecają udziele
nie p o sz c z e g ó ln y m  t. g a łę z io m  przemysłu d u ży  oh 
kredytów oraz dopomożenie tym gałęziom, których 
ekspoirt, de opłaca się w chwili obecnej. Równo
cześnie z lemi głosami prasa sowiecka, wbrew 
zdrowej logice, napada na „imparjafet.yczme kraje 
przemysłowe, które r z u c a ją  swe towary na targi 
zagraniczne ze s tra tą '1. Wr każdym razie n a le ż y

oczekiwać, źe system prernij wywozowych, zasto
sowany w Rosji, wywoła tendencję zniżkową dia 
fowąrów. rosyjskich. Stało się to  już z sowieckim 
lnem i wywołało to popłoch na targu międzyna
rodowym, powodując wielkie stra ty  pafer.w bał
ty ckich. :

Trzęsienia ziemi w Japonji
Profesor uniwersytetu wiedeńskiego, słynny 

geolog, dr Franciszek Schaffer, k tóry  świeżo po
wrócił z podróży po oceanie Spokojnym i lą 
dach go otaczających podaje iciekawe uwagi 
ze swyich obserwacyj, poczynionych w związku 
z ostatmiemi trzęsieniami ziemi w Japonji.

Najdotkliwiej odczula ten kataklizm  Japo
nia w r. 1923. W zatoce tokijskiej dno zapadło 
sic wówczas o 240 metrów, a  Tokio wraz z 2 
mdionami swoich mieszkańców obniżyło się 
o blisko 40 centymetrów, me ponosząc zresztą 
większych szkód z tego powodu. Dopiero wyni
kły w następstwie tego zjawiska pożar, zamie
nił większą część miasta w ruinę i pozbawił 
życia przeszło 50.000 osób.

Jeszcze dziwniejsze zjawisko miało miejsce 
w tym czasie na wyspie Cuszima, k tóra podnio
sła sie nad poziom morza o cały metr, tak la- 
jrodnie, -że a n i  jeden dom n ie  poniósł z tego po
wodu uszczerbku i żaden mieszkaniec z m ia n y  
tej nie zauważył. Cieśnina oddzielająca wy
spę oa lądu stałego, jest od tej poty tak płyt
ka. że przejść ją  można w bród.

Podczas tego trzęsienia ziemi wszystkie wul
kany japom kie były nieczynne, co dowodzi 
iż kataklizm  ten nie miał tlą. wulkanicznego.

Natomiast w roku następnym, 1924, trzęsie
nie ziemi w Japonji poprzedziła żywa działal
ność wielkiego wulkanu Sakuraszima. Ludność 
zamieszkała u podnóża wulkanu na długi czas 
nrzed katastrofą była do niej przygotowana, 
widząc, dym, ogteń i lawę wydobywającą się 
z  krateru, przy akompanjamencie straszliwego 
huku. Tym razem szkody były o wiele znacz
niejszo, natom iast to wulkaniczne trzęsienie 
nie spowodowało żadnych widocz.nych zmian 
pod względem topograficznym.

Ży&is pasterskie w fiumunji
Rumuni byli początkowo narodem paster

skim, k tóry  z krajów naddunajskicli przywędro
wał na obecne swe terytorjum  i stał się stop
niowo narodem osiadłym. Jeszcze obecnie roz
legle pastwiska umożliwiają hodowlę bydła, 
głównie owiec, kóz, krów i wołów.

IV Karpatach rumuńskich" ' rozpoczyna się 
w końcu maja wędrówka w góry. Główne sta
do < wiec wychodzi zwykle na wysokość 
1.600—1.800 metrów, gdzie w bliskości lasu 
znajduje najlepszą paszę. Tylko młode owce, 
które jeszcze nie dają mleka, pędzi się Jo wyżej 
położonych szałasów Co wieczór po powrocie 
z pastwiska odbywa się dojenie owiec w ten
siłosób, że przepiiodzą one przez wąskie wej- scfb flu "Sżaićfbu, gtrzio j/u w u  aUoTiacfi SfTOr.cf
mężczyźni, którzy szybko i zręcznie doją prze
chodzące owce.

Główny pasterz (baeza) pozostaje przez cały 
dzień w szałasie i zajmuje się wyrobem bryn
dzy. Tozoslali pasterze śpią w nocy owinięci 
w swe owcze kożuchy, przy stadzie pod golem 
niebem. Straw a ich jest iście spartańską, skła
da się po większej części z mleka i kukurudzian- 
ki. Chleba nie m ają wogóle, a  mięso tylko wte- 
dy, gdy owca złamie nogę i musi być wobec 
tego zabita. Dlatego też są ci prości ludzie nie
zmiernie wdzęczni podróżnym, którzy częstują 
k ii chichem, mięsem łub tytoniem. Z "wdzięcz
ności odprowadza pasterz takiego gościa dale
ko od szałasu, aby wskazać mu drogę. Cale ży
cie pasterzy jest również proste, jak ich strawa. 
Niekiedy tylko na świięta schód" w doliny, 
gdzie zimą znajdują schronisko i pracę.

raeb komis.arjaui rządu zarejestrowano w cią
gu karnawału w lokalach publicznych ogółem 
około 350 balów, zabaw tanecznych i t. p.,
° czego  ̂ na samą ekspozyturę III, obejmującą 
śródmieście wypadło 150. Jeżeli do tych liczb 
dodamy przynajmniej drugie tyle balów, bali- 
ków j „tańcujących herbatek11, zorganizowa
nych w domach prywatnych, otrzymamy 700 
zabaw, na których bawiła się Warszawa przez 
47 dni karnawałowych. Na jeden więc dzień 
wypada przeciętnie 15 zabaw.

A teraz pytanie, czy się karnawał „ud,al‘* -W 
w tem znaczeniu, w jakiem rozumieją i.o ma
musie, mające tito wydaniu pełnoletnie córeczki.'

Otóż pod tym względem ubiegły karnawał 
położył niezaprzeczone zasługi. Zawarto w W ar
szaw w 1.400 małżeństw chrześcijańskich, czyli 
tłumacząc to drobiazgewiej, 30 „mamuś11 dzien
nie z westchnieniem ulgi oddawało swe pocie
ch} oblubieńcom. ,

liczba małżeństw jest w porównaniu z u- 
biegłemi atami, a nawet z latami przedwejen- 
nemi proporcjonalnie wielka, pomimo, iż ostał-* 
ni karnawał był niemal o 2 tygodnie k ró tszy .1 
W r. 1923 zawarto w karnawale 1.110 mał
żeństw, w 1924 tylko 700, w r. 1925 — 1.000. 
W r. 1914 małżeństw „karnawałowych11 byio 
nie więcej, nad 1.000 A więc cześć ostatniemu 
karu  a Watowi. Spisał się dobrze. y

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

f t L A C ^ S G O
Jesienna  T arg i W iedeńskie 
1925 r. bvły tak  udane?

‘JLATEG3
I ,:e w W iedniu, jako rynku  centralnym  
1 środkowej Europy, 7 .0 t0  wystawców po

leca swoje wyroby w obfitym wyborze 
fl#ST i po najniższych cenacli!

D latego też odwiedźcie

io W iedeńskie

TARGI S D I Y M U G W E
od -13 marca 1926 r.
I m p r e z y  s p e c j a ln o :  

M iędzynarodowa w ystaw a autom obili i motuoyklów, 
„Elektryczność w roln ictw ie11,

„Technicznenow ości i w ynalaak i11, 
W ystaw a m yśliw ska.

WIZA PASZPORTOWA ZBYTECZUAI
Z leg itym acją  Targów  i z zagranicznym  paszportem  
wolne przekroczenie granicy . Z niżka biletów  n a  ko
lejach polskich, Czechosłowackich i austrjaokicb . 
Inform acje wszelkiego rodzaju i iegitym aoje Targów 

m ożna otrzym ać przez

v i e n e u  a a s s s E ,  a .  o .,  m v ,  m . ,
ja k  również n  honorowych przedstaw icie li: 

Kraków: K onsu lat A ustrjacn i, ni. Szewska 1. -
„ Izba handlowo-przeraystowa. - y . - -;  —  
„ Schenker i Ska, Tow. akc. d ia  m iędzy

narodowego transportu , ul. P ań sk a  9. 2310

S Z E F  B I U R ) V f  -c£ - - : ą
z dłuższą p rak ty k ą  w w ielkim  przem yśle, poszukiw any 
d la  większego przedsiębiorstw a przemysłowego w  M ato-1, 
polsce. W ym aganą je s t:  znajomość języka  polskiego
i niem ieckiogo w słowie i piśm ie, Btenografja, książ-]
kowość fabryczna i kupiecka, ja k  również doświadczenie [
w szechstronne w  adm in istrac ji nowoczesnej fab ry k i.' 
W rachubę wchodzi osobistość poważna, wyżej la t  35, 
obeznana również w obcowaniu z w ładzam i i odpowiada- j 
jąca  w zupełności powyższym wymogom O ferty w raz 
z fotografj i, dokładnem  curriculum  yitae, odpisam i ś w ia -1 
dectw, podaniem  płacy i w ym ienieniem  pierw szorzędnych j 
referencyj należy  skierować do b iu ra  ogłoszeń „R uch11, i 

K raków , pod znakiem  „Zaufany11. 2391

f o r t e p .ahy s T E I H W A y  &  S O M S F0RTEPIAłlYPIANINA
Reprezentacja: Wł. Bolońsk), (Z. Raba nast.)
Kraków, Kynak Gł. L. 34. (Pałac Spiski). 2353

P IA N IN A

Bihrss karnawału w Warszawie
Dzienniki warszawskie podnoszą, że tegoro

czny karnaw ał w Warszawie, pomijając, że po
zostawił po sobie wiele miłych wspomnień, je- 
sJdie więcej podartych bucików, a najwięcej 
zapewnie długów — spisał się na ogół dobrze. 
Oto jego bilans w ujęciu statystycznemu 

Na terenei W arszawy, w czterech ekspozytu-

M a t k i !
Żądajcie w  aptekach 

i i drogeriach bygienicz- 
1 nej przysypki d la  dzieci

i „Puder Dzidzi" f
(z kogutkiem )

, u trzym ujący ciało dzie- 
i cka w  z drowiu i czy

stości. 2161 J!

Pi a n i n o  S t ln g la ,  czarne, 
praw ie nowe, okazyjnie 

do sprzedania. W ł. B o io ń s k i  
(Z R aba nast.) Kraków, 
R y n e k  g i .  3 4 ,  P a łac Spiski. 

. 2390 .
     |

Saloniki od 300 złotych 
otomany, kanapy, kana

pki rozkładane, łóżka składa
ne, materace włosiennr aa 
rat’'! Luszowicz, Floriańska 
14. 2304
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W y ir  lem one firm y  po lecam y n aszym  C zyte ln ik o m

y  A j t a r a t y  i p r r y b .  fot.o rr. [  Cukiernie Herbata j
W ttrszawski Składprzyborów fotofjra/icz. Szewska Z. iLei. 142&

P .  M A U R 1 Z I O
R y n e k  g łó w n y  J38 

^  fortepiany ^

Herl3!lta 
' M m  . i  „Raczku"

Grosse
l ‘ Kraków

Rynek gł. 34

«r

| [  Hotele  J

H anki  ^

Bank M ałopolski S. A .
gWwoy w Krakowie, Rynek gł, 25 

wda tw. a wszelk le  c z y  nr 
Lukowe,

e r a m i ;
FOSTEPfAHY 
P I*  H 1 HA

Wyłączne zastępstwo:
H. SraOŁARSK#1
BRAKÓW, SSZEWKA 9

JO 1.4 1II1KK
za ro d o w y  m ethom k, s tro ic ie l fo r .  
ieo ianów , k ie r, Wytw, fo rtep ianów  
ii. (Ja b r) i tka, uL S to la rska  L .  6. 

Telefon 389.

• iś
FOŴEttiny Bank Kredytowy
S weTwowia,—• oddział 
w Krakowie, Rynek. gł. 35.
(Kirysrttftiy) T e ł .  216S t 412 
laJatwia a a |I t» r iy « tn le )w.:xeilslB '>yi:nofcci baDKowyorar.
przekaz n a  wŝ yaŁkia mlejsco-
„  yośet kiaj.. i —tgr. nisy.

HOTEL 
p o ^  m i Ą

. FLORJAHSKA 14
TEL 2Ź63. ' TEL. 2253

BjP eSła f l S Ł J B B ui IŁ. TilBBtlfflłflfiiii-SSSgłUSSBl B  @ 81 1 t S S f c i

Futra tirmy K. IR. Mcor
u z a a n e  z a  n a jlep sze , 

n a j tr w a ls ż e  ł n a j ta ń s z e
Kraków, Grodzka 13. Taiefc* 17

C K sięgarnie  
układu n u t

G e b e t h n e r  I 'łv o lf f
Rynek gł. 23 . 

;alążki, nuty, pisma krujowa
i -*asTauiczne. ~

z ost&ynsej chwim.
D o w iad u jem y  s ię  i t  z a k ła d  fo to g ra llcz n y

„HGC0C9“ w Warsiawte, Zielna 3
w celu ro zp o w szech n ien ia  sw eg o  za k ła d u  fo to g ra ficzn e g o  p rz e 

zn a czy ł do  ro zd an ia

10.000 portretów darmo!!
portret reiu^szowarfyf a r t y s t y ^ .m i e w a j ą c e m  p o d o b i e ń s t w e m ,  ° p r a w i°n y  w  o le R an c ] |9 p d b 3 e  
p o rto u l, ro zm ia ru  35x45 om. p o w in ie n  ^  z a k ła d u  foto-
g raficznego  „ H O C O K O “  W a r s z a w a  Z j e l " 3  3 e m ir .  28 
s k rz y n k a  pocz tow a 027 fo lo g ra fję , f” UPC '  l fntntrrn
d o k ła d n e g o  a d re s u , a  o trzym  w p rzeć ,ąg u  12 dni, s w ,T o to g ra -  
fie w  ca ło śc i w ra z  z n o rtre te m . p a s se -p o rio u t, p r z e s j łk ą  
i o p a k o  w an ie  n a leży  n a d e s ła ć  5 z ło ty ch . P w Ą  P f le ż y  
o so b ę , p rz e z n a c z o n ą  do  p o w i ę k s z e m a ,  ozmac . je s t  to
ż a d n a  : J a m a ,  lecz  rzec zy w is ty  ia k t,  rad z im y  ę p rze k o n a ć  się

Ł  ALEKSANDROWICZ 
Basztowa 11. — Tal. 311 i 4004 
Magazyn przyborów biurowych

i : Uoezpieczenia31
Towarzystwo abbuczjó na iytit

„FENIKS"
U*,. GERTRUDY 8.

„ N O W z ł  R E F  » R M Ą «  i . ,  . .
jedyny dziennik popołudniowy w Krakowie, województwie Śląskiem i tachodniej Małopolsce, przynosi 
najświeższe wiadomości telefoniczne, telegraficzno i iskrowe — oraz ostatnie notowania giełdowe

i je s t  już w godzinach popołudniow ych lub w ieczornych w dniu opuszczen ia  p rasy  do nabycia:
. —- W księgarniach kolejow ych Towarzystwa „Ruch" lab w agencjach dzienników:

*7 Trzebini o godzinie 14-65. | W Katowicach o godzinie 16Ł3. I W Bochni o godzinie 16-36.
W Szczakowej o godzinie 15-28. I W O święcim ia o godzinie 16-30, I W Tarnowie o godzinie 17-32_
W M ysłowicach o godz. 15-52. | W Dziedzicach o godzinie 17-12. |  W R zeszow ie o godzinie 19-41'

D.SCHREIBEtt
Kraków, Fląjiósu 32. telef. 3215
M agazyn  m ód i s łro ;ó w  dam - 
e k ich , po leca  o s ta tn ie  now o
ści k a rn aw a ło w e , w  szcze 
gó ln o śc i: k o ro n k i, b ro k a ty , 
ia m y, ja k  ró w n ież  w elw ety , 
Y e o u r ,  C hiH ony, C repe de 

ch in e , C repe  G eo rg e tłe .

Ł Wiedza
Kursa maturyczns I dokształcaj?ca

„ W I E D Z A "
pod o so b is tem  k ie ro w n ic tw em  

pro!* Bogusława Butrymowicza 
w K r a k o w i e ,  ul* S t u d e n c k a  L* 14 
n riy ffo to w .ą ą  ta k  Uo m a tu ry , 
jak o też  eto w szystk ic li egzam inów

l 'o z n a ń  
Kiięnarnia wysyłkowa

F a k ry k a  re - lp n e d n la ls iy o ti  -
. likierów ą
1 B JiT B N L V C A S  Ij BOLS \
|  A"' Rok :a l. 1575 I
:  Ż ą d a ć  w s z ą d z l e *

łan i i.-»,t,.l.,t,auu»a t.MHiiilll

Tieldama

Ż ycie p łc io w e
(160 stron.) z ł 1’50, Sam ogw ałt 
0*30, — M iodow e m ies iąc e  0*60. 
Z bo czen ia  p łc iow e 0’80. E ty k a  
s to su n k ó w  p łc iow ych  0'8O. S e 
k re tn e  sp o so b y  m a łżeń sk ie  0'80. 
Co k aż d a  p a n n a  w ied z ieć  po 
w in n a  1*—, D laczego  m ężczyźn i 
s ię  n ie  że n ią  0 '40 . R ozw ój s to  
su n k ó w  p łc iow ych  0 8 0 . Dwie 
m o ra ln o śc i 0’8O. P o jed y n czo  lub  
w szystko  raze m  za  zł 8*50 fran k o  
z  d o d a tk iem  „ le g e n d y  w o je n n e /  

w y s y ła :
Wł. WHak, Księgarnia 
Poznań, ul. P o d jó rn a  10/34W Dziedzicach o godzinie 1712.

Najlepsza  
n a jsliu to czn ie  jsza ® 

najtańsza y

reklama S
je s t *. • ®

w Przewodniku §
informacyjnym g  
i handlowym “

„Nowej Reiormy" I
Cena ogłoszenia wraz 
z dostawą bezpłatnego ^  
numeru dowodowego a  

25 zł miesięcznie. Q

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława źDmi?ńsKiego.


